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Coraz krwawsze walki o Madryt
BohatersRie wojska r e p u b l i k a ń s k i e  b ron ;ą każdej piędzi ziemi

Sytuacja pod Madrytem
Komunikat R a d y  O b r o n y  S t o l i c y

Rada Obrony Stolicy og łasza dn. 8 b. m. o godz. 12-ej w połud­
nie następujący komunikat: Pow stańcy o  św icie wznowili ataki na 
odcinkach Pozuelo i Hutr.era, gdzie od 2-ch dni trwają bez przerwy 
walki. W ojska republikańskie m ężnie stawiają opór naporowi sił 
zbrojnych niemieckich i marokańskich, przewyższających liczbą si­
ły  rządowe. Trzy kolejne ataki załam ały się o nasze pozycje i bi­
tw a trwa z w ielką zaciekłością na całym odcinku.

Na froncie północnym  armia republikańska posunęła się znacz­
nie w  głąb prowincji Leon j zajęła m iejscowości Oseja, Sajambe, 
Ridota, Ponton, Soto, Posada de Valdeon, los Llanos i Caldevilla.

Krwawa bitwa o Casa del Campo
Korespondent Havasa donos, z 

Avila po stronie pow stańców :
D nia 7 b. m. pod  M adrytem  roz­

g ryw ały  się dw ie akcje d ram a­
tyczne.

N a 2 godziny przed świtem , gdy 
w ojska faszystow skie atakowały  
szosę do La Coruna pod Aravaca, 
w ojska rządowe rozpoczęły natar­
cie, aby zw olnić od przeciwnika 
Casa del Campo. W alka trwała 
krótko, ale przebieg jej był krwa­
w y . W ojska rządowe rzuciły się 
na okopy powstańców  w  mroku, 
w alka na bagnety odbyw ała się w  
głębi okopów . Dopiero o św icie  
w ojska rządowe odparto. Około 
godz. 9-ej rano faszyści rozpoczę­
li silny atak na w zgórza Humera 
i Pozueł i na m iejscowości o tych-

Anglia w obec sytuacji w  Hiszpanii
Frań ja i Aa lia badają  s p r a n ą  Maro ta n iszp .

Reuter donosi: Odpowiedź w ło­
sko - niemiecka na notę francu­
sko -  brytyjską w sprawie ochot­
ników w Hiszpanii była jaknaj 
skrupulatniej b adana  w b ry ty j­
skim M. S. Z. W edług  opinii czyn­
ników brytyjskich inne rokowania, 
których ja k  zda je  się, domaga 
się ta  odpowiedź, mogły by być

w ódcam i opozycji Labour P ar ty  i 
liberałów położenie w  Hiszpanii.

Pomiędzy Prancją a W. Bryta­
nią odbywają się od czasu do cza­
su takie narady o położeniu w Ma 
roko. Główna narada na ten temat
  pisze Reuter —  odbyła  się
przed 3-ma tygodniami pomiędzy 
min. Edenem i amb. Corbin‘em.

prowadzone na drogach dyploma- Rząd brytyjski b ada  obecnie poło­

żę nazwach. Lekka m gła utrudniała 
operacje. ArtyleHa bombardowa­
ła bez przerwy okopy rządowe. 
Około godz. 12 w południe w szyst­
kie pozycje zostały zdobyte kosz­
tem wielkich ofiar. Zajęto Pozue­
lo, Humera, Cerro de Las Perti- 
cones i Cerro de la Platę.

Jeden z oficerów z otoczenia  
gen. Mola ośw iadczył korespon­
dentowi Havasa: Nigdy jeszcze i

tycznych i wysiłki odnośne mogły 
by być czynione jednocześnie z 
pracami komitetu nadzoru nad  nie 
interwencją.

Min. Edcr., jak  donosi dalej Reu 
ter, om awiał wczoraj zrana  z prze

żenie w Maroko. Rząd francuski 
udzielił R zą d o w i brytyjskiemu in­
formacji o tej sprawie, a R ząd  bry 
tyjski zbiera jeszcze i w łasne in­
form icje na ten temat.

l i l lu r m l i i i !
pomagają powstańcom mordować lu d m ść  cywilną

K o n f i s k a t a
W czorajszy nasz. 

konfiskacie.
str- 1 konfiskata dotyczyła 

Czerwoni nie odpierali tak zacie- komunikatu ag. Press o „dekom-
kle i z taką brawurą naszych ata- pozycji" partii hitlerowskiej w
ków, nigdy też atak naszych wojsk Gdańsku (używam y stylu p. B.
nie był równie gw ałtowny. OSIĄ- M iedzińskiego z „Gazety Pol 
GNĘLIŚMY SUKCES ZA DROGĄ sklej"; po polsku nazywa się to:
CENĘ, ale za to walkę na p ó łn oc-. ROZKŁAD}. Tę część konfiskaty 1 informacje o postępującym roz
no - zachodnim odcinku pod Ma- zawdzięczam y, oczyw iście, naszej kładzie partii hitlerowskiej
drytem wygraliśm y.

numer uległ > gedii jednego człowieka w e w si 
! Huszcza, pow. Lubomia. Mamy na 
dzieję, że — mimo konfiskaty —  
sama wiadom ość dojdzie do ludzi, 
odpowiedzialnych za Rząd.

* **
W biuletynie agencji P R E S S  z 

dnia 7 bm. zostały skonfiskowane

Komendant wojskowy w  Alme­
ria podaje szczegóły bom bardow a 
nia tego m iasta  w dn. 6 stycznia. 
O godz. 2-ej rano jakiś samolot 
zrzucił szereg bom b ogólnej w agi 
100 kg. Jedna  z tych bomb padła  
na molo w  pobliżu sta tku to w a ­
rzystw a francuskiego „Mines Al- 
quifes“ , d ruga  koło dw orca, a trze 
cia na  2-p ię trow y gmach, położo­
ny w  pobliżu szpitala. Pozostałe 
bom by spadły do morza. Napaść 
ta  potw ierdza poprzednie informa 
cje o działalności eskadry  memiec 
kiej u tych wybrzeży. Od 3-ch dni 
pancernik niemiecki „Admirał 
von Scheer” widziany był na hory 
zoncie. O dbyw a on stale drogę 
pomiędzy M alagą a Cabo de Ga- 
ta. W  ciągu 2-ch godzin stał on 
naw prost Almeria. Dn. 6 bm. wy­
brzeża kontrolow ane były przez 
trzy okręty niemieckie, a mianowi

cie: w spom niany wyżej pancernik, 
kontrtorpedowiec i jeden okręt a-  
wiomatkę, który, ja k  się zdaje, zaj 
maje pozycje naw prost  Malagi. Ra 
port stwierdza, że dw a samoloty 
bom bardujące pow stańców  przy­
były do Almeria właśnie z tego od 
cinka i po dokonaniu napaści,  zni­
knęły w  tym samym kierunku. 
Bombardowanie pociągnęło za so­
bą  6 ofiar, które pochow ano wczo 
raj rano w obecności w ładz i licz­
nych tłumów publiczności.  Przed 
4  dniami policja a resztow ała  na 
molo w  chwili usiłowania ucieczki 
z Almeria na statku rybackim, 
7-miu osobników, w  tej liczbie 
2-ch synów b. pułkownika Rada. 
W edług  oświadczenia jednego z 
nich, uciekający mieli dostać się 
w określonym punkcie na morzu 
na okręt niemiecki.

Sukcesy wojsk ludowych
na odcinkach północnych

Ze źródeł rządowych donoszą 
z Gijon: Wojska rządowe zdo­
b y ły  Puerto del Ponton, po 
c z y m  o k rą ży ły  miejscowości So  
to, Osejo, Caldevilla los Llanos 
1 najęły te trzy osady, stano­
wiące ważną pozycją strategicz­
ną. Powstańcy stawiali słaby 
opór.

Z B arbastro  (na Ironcie ara  
gońskim ) d on oszą , ż e  dn. 7 b. m. 
w ojsk a  rep u b lik a ń sk ie  zajęty  
m iejscow ośc i; A ru gn es, L ierta  i 
w zgórza  p anu jące nad o k o licą  
P o w sta ń cy  p orzu cili d zia ia , 3 ka  
rab iny m a szy n o w e, 20 m ułów , 
amunicję» sztan d ary , 16 jeń ców  
i 15 p o leg łych .

w
ul. W ierzbowej (siedziba M. S. Z.), t Gdańsku. (PRESS). 

Na str. 3 „zajęto" notatkę o tra-1

Z minionych dni

Baskowie skonfiskowali okręt powstańczy
Rada obrony kraju Basków p o ­

stanowiła nadać ujętemu parowco 
wi powstańczemu „Virgen de i a 
Carmen" nazwę „Donostia" . S ta­

tek będzie uzbrojony w działa i 
pełnić będzie służbę strażniczą na 
brzegach kantabryjskich.

„Zwyciężyć w wojnie f t

Z Gijon donoszą: Konfederacja 
narodow a pracy i unia generalna 
pracowników podpisały  dnia 7-go 
b. m. umowę o utworzeniu wspól­
nego komitetu pod hasłem : „Zw y­
ciężyć w  wojnie". Przewodniczyć

w komitecie będzie przedstawicie1 
tej organizacji, k tóra  będzie miała 
w danej chwili więcej członków. 
Mowa jest o komitecie d z ia ła ją ­
cym na terenie walk w Asturii.

Przed  w ojną św iatow ą było 
takie zdarzenie.

Pod naciskiem  dyplomacji 
niemieckiej upadł minister 
spraw  zagranicznych Francji, 
Delcasse. Trium f Berlina nie 
znał granic. W e francuskie) 
Izbie D eputow anych jeden z mi 
nistrów  (radykał), mówiąc o u- 
padku  D elcasse w odpowiedzi 
na interpelację, form ułował 
swoje zdania w ten  sposób, że... 
uspraw iedliw iał ów nacisk  dy 
plom acji niem ieckiej.

W ów czas zerw ał się z miej­
sca Jan  Jau res, nie podejrze­
w any o parcie  do wojny, o sk a r­
żany o „germ anofilstw o" przez 
całą  praw icę. Jego  lwi głos z a ­
panow ał m om entalnie nad salą: 

„trzeb a  b y ć  w ro g iem  w ojn y  
a le  nie w oln o..."

Tu Jau re s  użył bardzo d ra ­
stycznego w yrażenia francuskie 
go, k tó re m ożnaby przetłóm a 
czyć na język polski tak :

„a le  n ie  w o ln o  w ła z ić  b ez  
m ydła..." .

Cała Izba wybuchła 
ganam  oklasków...

hura-

*

iłzgd hlszpeńsni wogóle nie odpowiedział
ni beztzene ultimatum nemiecKiego admrała

Z Berlina donoszą, że krążown k 
„Koenigsberg" nie otrzymał do 
tychczas żadnej odpowiedzi na 
postawione w dn. 5 b. m. ultyma-

tywne żądanie adm irała  niemiec­
kiego na wodach hiszpańskich wy­
dania  ładunku i pasażera  statku 
„Palos" .

Si

z *

Polityka bry ty jska
graża p o k o jo w i świata <«

Józef P iłsudski nazyw ać lu 
biał te same rzeczy „kategorią 
im ponderabiliów ", t. zn. czymś 
takim , co trudno uchwycić, co 
trudno sform ułować, ale co się 
w y c z u w a  każdym  nerw em , każ­
dym odruch&m myśli i uczucia.

Ja k a  szkoda, że niektórzy 
panow ie z ul. W ierzbow ej nie 
m ają zupełnie poczucia „im pon­
derabiliów "! Bo gdyby tak  p 
Bogusław M iedziński zastoso­
wał swój głośny arty k u ł o „ d e ­
kom pozycji" nie do obozu „sa­
nacyjnego" w P o lsc e , ale do 
p artii h itlerow skiej w G dańsku , 
— toby arty k u ł uległ z pew no­
ścią konfiskacie.

T ak  mi się zdaje...

M . N IE D Z IA Ł K O W SK L

Deputowany Labour Party Her­
bert Morrison w ygłosił przemówię 
nie na zebraniu robotniczym w  
Stoke Newington, występując 
gw ałtownie przeciwko traktatowi

angielsko - włoskiem u i polityce 
zagranicznej Rządu brytyjsKiego, 
która, zdaniem jego zagraża rów­
nowadze i pokojowi świata.

Cztery lata upłynęły
a nędza jest coraz większa

W  berlińskich kołach politycz 
nych liczą się ogólnie z możliwo­
ścią zwołania Reichstagu. Pome 
waż kanclerz Hitler wypowiedział 
swojego czasu zdanie: „Dajcie m: 
4 la ta  czasu", a obecnie upłynęły 
te 4 la ta  wygłosi kanclerz w Reich? 
tagu  przemówienie, poświęcone 
zagadnieniom polityki w ew nętrz­

nej. Również za możliwe uw ażane 
je s ^  odbycie posiedzenia gabinetu  
w dniu 30 stycznia, ponieważ pra  
wo o pełnomocnictwach dla Rządu 
Rzeszy, uchwalone na przeciąg 
4 lat, po objęciu władzy w ygasa 
30 stycznia, skutkiem czego p o ­
trzebne je s t  dalsze p raw ne u n o r ­
mowanie tej kwestii. (P A T .) .

Mówimy wyraźn e: powszechne, rów ne, tajne, bezpośrednie
i stosunkow e prawo glosowania; w ybory sw ob od n e  i uczciwe.

Wtedy kraj rozstrzygnie o własnej przyszłości
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Wyścig zbrojeń w cyfrach
Kolejny numer kwartalnika 

„V ierteljahrshefte zur Koniunktur- 
forschung“ (H am burg) przynosi 
ciekawe' dane o rozmiarach zbro 
jeń poszczególnych państw  i wpły­
wie ich na życie gospodarcze.

W ydatki zbrojeniowe św iata wy 
niosły w r. 1913 okrągło 10 miliar­
dów RM., w latach 1928/39 wzro­
sły do 15 — 16 mild. RM. i w r. 
1936 do

30 — 35 mild. RM.
W  r. 1913 i w latach 1925 — 

1929 światowe wydatki zbroje 
niowe wynosiły około 4% w ar­
tości produkcji światowej. W r o ­
ku 1936 stosunek ten wyraził się 
eona j mniej liczbą 11% . Tempo 
wzrostu wydatków zbrojeniowych 
stało się szczególnie intensywne 
w ostatnich 4 latach. W  stosunku 
do r. 1928 wydatki zbrojeniowe 
Francji wzrosły o 56% , W B ry ­
tanii — o 39% , Stanów Zjedno­
czonych — o 38% , Japonii — o 
przeszło 100%, a wzrost wydat 
ków zbrojeniowych Sowietów — 
według tychże danych niemiec 
kich, miał się wyrazić jak  16:1. (!)

Udział wydatków zbrojeniowych 
w  dochodzie społecznym w stosun 
ku do 1928 r. wzrósł przeciętnie 
dwukrotnie lub trzykrotnie. Na 
czele kroczy Rosja sowiecka, któ 
ra  w r. 1935 wydała na zbrojenia 
12,5% swego dochodu społeczne­
go w porównaniu z 2% w r. 192Q. 
Najm niejszy odsetek wydatków 
zbrojeniowych w stosunku do do­

chodu społecznego wykazują S ta ­
ny Zjednoczone: 1,5% w 1936 r. 
wobec 1% w 1928 r.

Gdy z sum globalnych, w yda­
wanych na cele obrony narodo­
wej wyłączy się wydatki personal 
ne, na wydatki rzeczowe pozostaje 
około 50—60% ; w ten sposób w r. 
1936 z globalnej sumy wydatków 
zbrojeniowych 30 — 35 miliardów 
RM., około 15 — 20 mild. RM. prze­
pada na wydatki rzeczowe. Jak 
ustaliła konferencja rozbrojenio­
wa, spośród wydatków rzeczowych 
około Vi przypada na m ateriał wo­
jenny i budowle, a  więc należy do 
dziedziny produkcji przemysłowej. 
Do tego doliczyć można koszty 
transportu na potrzeby wojskowe 
(m ateriały pędne) i mniej więcej 
połowę kosztów utrzymania.

W ielka Brytania planuje pod­
wyższenie wydatków rzeczowych 
do 70% całości w r. 1937/38. Tym 
samym zbrojenia wyniosą tam 
10 — 20% całej produkcji prze­
mysłowej netto. W Japonii ten 
sam odsetek wyraża się już po­
dobno liczbą 30% .

Intensywne zbrojenia przyczy­
niły się do wyzyskania leżących 
dotąd odłogiem możliwości prze 
mysłowych. Możliwości te są już 
jednak na wyczerpaniu, wobec cze 
go należy się liczyć z przedłuże­
niem czasu pracy, rozszerzaniem 
starych przedsiębiorstw  i budową 
nowych.

W arto podkreślić, że pismo nie

Obrady Senatu
Kredyty dodatkowe. Potyczka francuska

W  piątek Senat obradow ał nad 
uchwalonymi przez Sejm ustawami 
o dodatkowych kredytach za rok 
1936/37.

Jak  już zaznaczyliśmy, chodzi o 
powiększenie etatów  policyjnych 
w związku z wzrostem przestęp­
czości. Z wywodów referenta sen. 
Petrażyckiego wynika, że gdy w 
roku 1927 liczba zameldowanych 
wypadków wynosiła przeszło 
37,000, to w r. 1935 liczba ta  wzro 
sła do 115,000. Liczby te obejmują 
wypadki podpaleń, zabójstw a, ban 
dytyzmu, rozbojów, kradzieży i t.d.

W  roku 1927 było np. i 91 wy­
padków bandytyzmu, a w roku 
1935 aż 1917 wypadków.

Cyfry te doskonale ilustrują o- 
kres „sanacji m oralnej", podczas

którego w ciągu 8 lat przestęp­
czość wzrosła z górą trzykrotnie, 
a w tym bandytyzm dziesięcio­
krotnie.

Inne kredyty dodatkowe doty­
czą Straży Granicznej, pomocy dla 
rolnictwa, oraz Centralnej Komisji 
Przywozowej.

W szystkie ustaw y o dodatko­
wych kredytach bez dyskusji u- 
chwalono.

N astępnie przystąpiono do usta 
wy o Pożyczce francuskiej.

Po referacie sen. Dąbkowskiego 
zabierali głos w dyskusji sen. A r­
tur Śliwiński, Schorr i Makowski.

Ustawę o Pożyczce francuskiej 
przyjęto jednomyślnie, oraz przy 
oklaskach wszystkich obecnych.

Grypa szerzy s:e wszędzie
W ypadki grypy w  W arszawie 

są w ciąż bardzo liczne. Również 
z wielu m iast na prowincji dono­
szą o nagminnym szerzeniu się 
grypy. Ubezpieczalnie społeczne i 
przychodnie lecznicze notują wiel 
kie ilości pacjentów z objawam i 
grypy. W  aptekach zbyt środków 
leczniczych przeciw zaziębieniu 
przybrał zwiększone rozmiary.

Z prasy zagranicznej wynika, że 
Polska nie jest w  tej mierze w y­

jątkiem  i że grypa szerzy się w ca 
tej Europie. Fantastyczne rozmia­
ry przybrała grypa w Anglii. W 
dzielnicy Londynu Holloway 75%, 
a w dzielnicy Putney 25% miesz­
kańców leży w łóżku z powodu 
grypy. Liczba chorych na grypę w 
Londynie i okolicy obliczana jest 
na 3 miliony osób.

Zachodzi obaw a, aby epidemia 
choroby nie ogarnęła floty angiel­
skiej.

Grypa zabija tysiące ludzi
w Ameryce

Epidemia grypy w  Stanach Zje­
dnoczonych staje się coraz bar­
dziej groźną.

Z wszystkich większych miast 
nadchodzą wiadomości o ciągle

w zrastającej śmiertelności. W  No­
wym Jorku w ciągu ostatnich 24 
godzin-zmarło z powodu grypy 88 
osób, w ciągu ostatniego tygodnia 
299 osób, w Chicago 189 osób.

Doręczanie listów na wsi
Władae pocztowe opracowały kon­

kretny plan zorganizowania służby 
pocztowej na wsi, która dotychczas 
nie jest przez pocztę należycie ob­
służona. Korespondencja pocztowa w 
Polsce idzie na wieś wciąż jeszcze 
całymi tygodniami, co stanowi m. in. 
niemałą przeszkodę w rozpowszech-

P o jraw a  stanu zdrowia 
Pdi leża

W  stanie zdrowia Papieża na­
stąpiła popraw a. Papież będzie 
mógł na parę godzin dziennie o p u ' 
szczać łóżko. Dusznica nieomal 
zupełnie ustąpiła.

ndaniu czytelnictwa pisyv
Dopiero teraz władze pocztowe za­

prowadzają stopniowo służbę listo- 
noszów miejskich w całym kraju. W 
roku bieżącym służba listonoszów 
wiejskich zorganizowana będzie w 
województwach: krakowskim, kielec­
kim i łódzkim. W r. 1938 instytucja 
listonoszów wiejskich obejmie woje­
wództwa: lwowskie, stanisławowskie 
i tarnopolskie. W r. 1939 i 1940 li­
stonosze wiejscy zaprowadzeni będą 
w reszcie kraju.

Należy dodać, że listonosze wiejscy 
funkcjonują już w ośrodkach pod­
miejskich województw centralnych i 
południowych oraz w województwie 
śląskim. (PRESS).

podaje danych o.... zbrojeniach 
niemieckich. Procentowy wzros^ 
zbrojeń niemieckich napewno - ze 
kracza zbrojenia wszystkich in­
nych państw, nie w yłączając Ja 
ponii...

Przegląd prasy
CO SIĘ DZIEJE W NIEMCZECH?

USTĄPIENIE HITLERA?
W  Niemczech podobno mają na­

stąpić (mimo zaprzeczeń) jakieś 
bardzo poważne przesunięcia. Hi­
tler ma pono ustąpić z kanclerstwa

139 dtłopów przed sądem
za udział w zaiśc acli w Ostrowiu Tuligłowdiim

W związku z zajściami na tere­
nie powiatu Rudeckiego, a w  
szczególności na obszarze folwar­
ku w Ostrowiu Tuliglowskim w 
dniu 1 Hpca 1936 r. postawiono 
w stan oskarżenia ogółem 139 osób 
za udział w zajściach podczas 
strajku. Przeciw tym oskarżonym 
odbyło się od września do końca 
grudnia 1936 r. siedem rozpraw 
karnych sądu okręgowego w Sam­
borze, bądź w samej siedzibie te­
go sądu, bądź też na sesjach wy­
jazdowych w Rudkach i w Ko- 
marnie pow. Rudki, oraz dwie 
rozprawy w sądzie grodzkim w

Komarnie.
Na wszystkich tych rozprawach 

zapadło ogółem 96 wyroków, ska­
zujących na karę aresztu, względ­
nie więzienia od 2 miesięcy do 2 
lat, za występki z art. 162 i 163 k. 
k. craz 39 wyroków uniewinniają­
cych, zaś 4 sprawy wyłączono do 
oddzielnego rozpatrzenia.

Rozprawy z ramienia sądu okr. 
w Samborze prowadził sędzia okr. 
dr. Rosłanowski, z ramienia zaś 
sądu grodzkiego w Komarnie — 
sędzia mgr. Adolf Domiczek. O- 
skarżał prok. dr. Hubl z Sambora.

(PAT)

Argumenty baronów węglowych
w świetle prawdy

W edług danych prowizorycz- s wywozu w grudniu przypisać nale
nych. wywóz węgla kamiennego 
w grudniu r. ub. wykazał bardzo 
poważny wzrost w porówaniu z 
listopadem r. ub. i był również 
większy niż w grudniu lat 1933— 
1935.

W ywóz ten wyniósł 1.004 tys. 
ton wobec 875 tys. ton w listopa­
dzie r. ub. i 779 tys. ton w grudniu 
1935 r. W porównaniu z listopa­
dem wzrósł on więc o 129 tys.

ży pomyślnej koniunkturze na 
światowym rynku węglowym.

Sprawa powyższa ma doniosłe 
znaczenie również i ze względu na 
akcję górników o skrócenie czasu, 
pracy, to też do tego zagadnienia 
jeszcze wrócimy.

W każdym razie argument prze 
ciw skróceniu pracy, powołujący 
się na przewlekły kryzys w górnic

ton, w porównaniu z grudniem twie węglowym traci wszelki sens. 
1935 r. zaś o 225 tys. ton. W zrost)

Seria p M  w „IrieriJi t a f
Gestapo oskarża Niemcy podz emne o sabotaż

Agencja Press donosi z W ied­
nia:

Niemiecka p rasa  emigracyjna in 
formuje, że w Rzeszy niemieckiej 
wybuchają od pewnego czasu po­
żary w zabudowaniach fabrycz­
nych. W ostatnich dniach wybuchł 
pożar w fabryce „Excelsior" w Ha 
nover — Limmer, która na polece­
nie niinisterium wojny przystoso­
wana została do produkcji sztucz­
nego kauczuku.

Spośród 3 gmachów fabrycznych 
spłonął doszczętnie budynek, w 
którym znajdowały się magazyny 
i składy kauczuku oryginalnego.

Przechowywane w budynku tym 
materiały zostały straw ione przez 
ogień. Straż pożarna oraz zmobi­
lizowane oddziały szturm owe nie 
zdołały zapobiec katastrofie.

Jeszcze w ciągu nocy, w której 
płonęła fabryka „Excelsior", do­
konała tajna policja Gestapo licz­
nych aresztow ań wśród robotni­
ków, dowodząc, że pożar był dzie­
łem sabotażu. Gestapo twierdzi, 
że tym razem natrafiła jakoby na 
dowody, iż cała seria ostatnich po 
żarów w Rzeszy niemieckiej jest 
wynikiem zorganizowanej akcji 
wrogów reżimu.

Propaganda hitleryzmu
zalewa Austrię

i objąć prezydenturę, a Goering 
ma stać się kanclerzem. Hitler po­
no jest znużony zgiełkiem Berli­
na (?) i rozterkami w swym obo- 
z ie (l) . Łatwo pojąć, że jeśli istot­
nie p. Goering stanie się kierow­
nikiem bieżącej polityki, nastąpi 
zapewne era  ryzykanckich kro­
ków. Pisze o tym w swych de­
peszach korespondent „Kurejra 
W arsz.":

Otóż nieustanne walki w łonie 
obozu rządzącego silnie wpłynęły 
na stan zmęczenia Hitlera i dla­
tego pragnie on przekazać władzę 
Goeringowi, który dotychczas wy­
kazał najwięcej stanowczości i e- 
nergii w wykonywaniu powierzo­
nych mu zadań.

Do przyczyn natury osobistej na i 
leżą przede wszystkim, jak się rze-1 
kło powyżej, odraza Hitlera do 
denerwującej atmosfery, panują­
cej w Berlinie, sprzecznej z upo­
dobaniem jego do samotności i ci­
szy.

W Berlinie, jak słychać, liczą się 
z ewentualnością objęcia przez 
Goeringa władzy wykonawczej nad 
Rzeszą już od pierwszego lutego.
Jeśli to wszystko praw da, atm o­

sfera w Europie stanie się jeszcze 
bardziej denerwującą, a sytuacja w 
związku z wypadkami hiszpański­
mi jeszcze bardziej niepewną... W 
tym właśnie momencie endecja za­
pewnia, że „wojna nie zagraża", 
że faszyzm raczej przynosi odprę­
żenie. Kpiny z czytelnika.

ANI W EFTĘ ANI W EFTĘ...
„Dziennik Narodowy" wciąż me­

dytuje, czy pobyt hitlerowców w 
Hiszpanii jest korzystny dla Pol­
ski czy nie? Z jednej strony niby 
osłabia pozycję Francji, flankując 
ją od Zachodu, utrudnia jej ewen­
tualną wojnę z Hitlerem, a więc— 
chyba — jest dla Polski niekorzy­
stny. Ale z drugiej strony Hitler 
w Hiszpanii walczy z „komuniz­
mem*^?), a więc jego akcja hisz­
pańska — chyba — jest korzystna.
I tak głowi się „Dziennik" nad 
tym problemem przez cały arty ­
kuł wstępny i nie znajduje w yjś­
cia. Jak się to mówi — „ani w 
eltę ani w eftę". Tu ojczyzna, a 
tam klasa... Naturalnie, w końcu 
klasowe i ideologiczne sympatie 
do faszyzmu przew ażają. Ale o- 
sobliwa „polityka zagraniczna" 
endecji jest zahamowana. Francja 
z Blumem czy Niemcy z Goerin- 
giem?

FRANCJA A POLSKA.
W „Kurj. W arsz." znajdujemy 

rozumny artykuł p. B. K.„ pod­
kreślający w związku z pożyczką 
wielkie znaczenie sojuszu francu­
sko -  polskiego. Także Anglia 
chyba rozumie znaczenie tego so­
juszu dla dzieła pokoju —

Porozumienie Warszawa — Lon­
dyn jest niczym bez Paryża; z 
Paryżem jest silniejsza podstawa 
polityki pokojowej, niż nawet ja ­
kieś mgliste nadzieje, np. na Ame­
rykę, z której strony na razie pe­
wne są tylko biblijne przypomnie­
nia o cnode zgody i o szatanie,

Agencja PRESS donosi z W ied­
nia:

Propaganda hitleryzmu w Au­
strii prowadzona jest z coraz więk 
szą siłą. Tajne pismo hitlerowców 
austriackich „Kampffront" ogłosi­
ło zbiórkę pieniędzy dla ochotni-

Hiszpanił.
W  lokalach organzacji „Deu-

ków austriackich i niemieckich w Nil.

tsche Turnerschaft" urządzone zo­
stały biura, które ZUPEŁNIE JA­
WNIE WERBUJĄ OCHOTNIKÓW 
DO ODDZIAŁÓW NIEMIECKICH, 
UDAJĄCYCH SIĘ DO HISZPA-

IH Wllili
uskarżać, GDYBY BELGOWIE 
ZAPROSILI PRZECIWNIKA RZĄ­
DU WŁOSKIEGO DO PRZEMÓ­
WIENIA

W  związku z przemówieniem 
Degrelle‘a, wygłosoznym przed 
mikrofonem rad.ostacji w Tury­
nie (o czym już pisaliśmy), organ 
Zjednoczenia N arodow ego „1‘In- 
dependance Belge" zaznacza, że 
postępowanie Rządu włoskiego, 
który zaprosił przywódcę Rexis- 
tów do wygłoszenia przemówienia 
przez włoską radiostację, należy 
uznać za akt n'eprzyjazny wobec 
Rządu belgijskiego. Mussolini, do- WŁASNEGO KRAJU, 
daje dziennik, nie będzie mógł się)

patronującym wszelkiemu awantur 
nictwu. Porozumienie Warszawa— 
Londyn bez uprzedniej doskonalej 
podstawy w Paryżu, mogłoby się 
okazać koniec końców użytecznym 
tylko dla polskich — daj im Boże 
zdrowie! — fabrykantów bekonów. 
Bardzo słusznie. Zamało jed­

nak p. B. K. podkreśla konieczność 
współdziałania Polski także z Cze 
chosłowacją i ZSSR. Tylko nale­
żyta przeciw w aga może sparali­
żować Hitlera i Goeringa.

PAŃSTWO W PAŃSTWIE.
W ileński „Kurier Powszechny" 

twierdzi, że rozrost tak zw. Akcji 
Katolickiej zaczyna poprostu za­
grażać suwerenności państw a pol­
skiego —

Ostatnimi czasy Akcja Katolic­
ka z bractwa ściśle religijnego 
przeistoczyła się w organizację po­
lityczną. Ma swoje domy, świetli­
ce, swoich prezesów, sekretarzy, 
skarbników, członków zarządu; 
członkowie Akcji płacą składki. 
Na zebraniach omawia się sprawy 
polityczne, urpaja się  ideologię fa ­
szystowską, uznaje się lub nie u- 
znaje posunięcia polskiej polityki 
zagranicznej, słowem Akcja Kato­
licka spełnia te funkcje, co i każ­
da inna organizacja polityczna. 
Tymczasem — twierdzi „Kurier" 

— Akcja nie posiada statu tu  i dzia 
łalność jej odbywa się poza pra­
wem.
„NARODOWI" DZIER2YŃSCY. 

„ŚMIERDZĄCA ROBOTA".
Pod tym tytułem „Dziennik Po­

ranny" cytuje zupełnie zdaw ałoby 
się nieprawdopodobne ośw iadcze­
nia organu Torquem ady „Myśli 
Polskiej" — na tem at koniecznoś­
ci „wymiecienia pajęczyny, kryją­
cej się po kątach*’ —  t. zn. rady­
kałów wszelkiego rodzaju:

„Jest rzeczą drugorzędną kto 
to wszystko zrobi — Torquemada, 
„narodowy Dzierżyński“ czy zwy­
czajny agent policyjny. Martwmy 
się raczej o to, by głoszenie profi­
laktyki nie było rzucaniem grochu
0 ścianę lub też tureckim kaza­
niem, z którego wyntknie t«n -tyt­
ko pożytek, że po raz tysiączny w 
naszych dziejach sprawodzimy na 
własnej skórze, że mądry Polak 
po szkodzie".
1 dalej:

,Jłobota będzie śmierdząca, ale 
trzeba ją zrobić, i lepiej jest sa­
memu zakasać rękawy, niż docze­
kać się p rz y jś c ia  obcych aseniza- 
torów".
Na to „Dziennik Poranny" słu­

sznie odpow iada:
A więc ludzie, zgrupowani w re­

dakcji „Myśli Polskiej" publicznie 
deklarują gotowość spełniania funk 
cji czokistowskich oprawców. ży­
wa ją innych do „współpracy", Br0‘ 
ią o  przyjściem pom ocn ików  w y ­
szkolonych w Gestapo.
Istotnie, to już przechodzi wszy­

stko: rozlegają się w biały dzień 
pogróżki oszalałych faszystów, że 
sprow adzą z Hitlerii szpiclów i kr 
tów. Dogadali się!

K. Cz.

Przeciwko zakazowi 
odbycia Narady Pracownicze)

Konferencja delegatów pracow ­
ników Tow arzystw  Ubezpieczeń 
w dniu 21 grudnia ub. r. uchwali­
ła kategoryczny protest przeciw 
decyzji Komisariatu Rządu, nie do­

puszczającej do odbycia N arady 
Pracowniczej, zwołanej na dzień 
12 grudnia 1936 r. przez Stołeczną 
Komisję Porozum iewawczą Zwiąż
ków Pracowniczych.

Spadek zadłużenia w rolnictwie
Przeprow adzona została ankie­

ta  o stanie zadłużenia rolnictwa
P P Z F n v.- Polsce. Z ankiety, która objęłaPRZED MIKROFONEM , . irinn

r f i  r u c i c i F i  D i m n c T i r n  ima I około 1000 gospodarstw , wyni-
DAVVT7Fl RADI0STACJI i ka, że w stosunku do roku 1935 

AWCZEJ. 12a(j;użenie rolnictwa zmniejszyło
Socjalistyczny „Peuple" twier­

dzi, że DEGRELLE Z POMOCĄ 
WŁOCHÓW ZAATAKOWAŁ W  
SPOSÓB GWAŁTOWNY RZĄD, 
POLITYKÓW I SĄDY SWEGO

Anglia wobec tubylców w koloniach
R ada starszych szczepu Torikel 

z doliny Chajsur w Indiach, gdzie 
niedawno na granicy północno - 
zachodniej Indyj rozegrały się wal 
ki, musiała dostarczyć władzom 
brytyjskim ,' jako zakładników, 100

ludzi, uzbrojonych w  karabiny. 
Był to_ w arunek rozejmu, posta­
wiony przez w ładze Indyj. W  pro­
wincji Chajsur pozosiała nieznacz 
na grupa ludności, k tóra nie pod­
dała się dotąd  władzom.

się w roku minionym o 15% , a w 
stosunku do roku 1931 o 42% .

ZaroD.ii rabata  Kow 
w tartaksch

Na W ołyniu robotnicy drzewni 
w kilku przedsiębiorstwach uzys­
kali podwyżkę zarobków. W ta r ­
taku w Czerewasze koło Manie- 
wicz podwyżka płac dniówkowych 
i akordowych wyniosła 25% . W 
Czartorysku robotnicy, zajęci przy 
naładunku drzewa, uzyskali 20- 
procentow ą podwyżkę zarobków.

(PRESS)

Przeciętne zadłużenie na hektar 
ziemi obliczane jest obecnie na 
przeszło 190 złotych.

Spadek zadłużenia w rolnic­
twie przypisywany jest częściowo 
spłacie zobowiązań, przeważnie 
z a ś  umorzeniu znacznej sumy dtu 
gów przez wierzycieli. (PRESS).

Tragiczny w y p ad ek
T ragiczny w ypadek zdarzył się w 

K ierzkowie pod Żninem, 16-letni Ją . 
lian Konezal pow racał nocą do domu 
i p rzy  zagrodzie sąsiada Wł. Paliw o­
dy został napadnię ty  przez w ypusz­
czone psy podwórzowe. Paliw oda, sły 
sząc u jadanie  psów i m yśląc, ie  zło­
dzieje zak rad li się do zagrody , w ystrze  
lii przez okna z dubeltówki ta k  n ie ­
szczęśliwie, że t r a f i ł  K onczala w gło­
wę. Zanim  zdołał przybyć lekarz , mło 
dzieniec zm arł.



Str.

Własność prywatna
a przebudowa społeczna

Sfery wielkokapitalistyczne w e jta tu ra  przemysłu skartelizowahe- 
Francji —  utartym szlakiem —  a- go. Przemysł ten nie jest — mimo 
takują ruch robotniczy i zwalczają i swej uprzywilejowanej pozycji — 
realizację nowego ustawodawstwa ani ninnipr^m nnsteou soołeczne-ani pionierem postępu społeczne­

go (np. opór przeciw skróceniu 
czasu pracy) ani pionierem uprze­
mysłowienia. Czyśmy słyszeli, by 
w Polsce wielki przemysł organi­
zował (jak to się działo w niektó­
rych krajach) w arsztaty rzemieśl­
nicze, udzielał im pomocy, gotu­
jąc w ten rozsądny sposób zbyt 
dla własnych wytworów?

Czemuż to się dzieje, że słowo 
„kartel*1 stało się symbolem nę­
dzy, kryzysu? Czemu na dźwięk

społecznego we Francji poa pozo­
rem „obrony własności prywat­
nej".

Są to —  bodajże —  ostatnie już 
próby przeciwstawienia tego ha­
sła współczesnemu ruchowi prze­
budowy społecznej. Dziś niema 
już tych naiwnych, którzyby wie­
rzyli, że  istnieje jakiś związek 
między własnością prywatną chło 
pa na ziemię, rzemieślnika na war 
sztat pracy z dyktaturą gospodar­
czą, jaką rozporządzają magnaci 
kapitału finansowego i przemysłu
skartelizowanego.

Słusznie pisze paryski „Pcuple", 
organ związków zawodowych:

„Gdy kierownicy przemysłu skar 
telizowanego... łączą się, by sprze­
dać po cenie nadzwyczaj wygóro­
wanej swe produkty, nie uwzglę­
dniają z pewnością prawa własno­
ści nabywców. Taki bowiem zabieg 
zmusza nabywców do płacenia dro­
żej rui powinni za towary; innymi 
słowy — kierownicy „odcinka o- 
chronionego" ”) gospodarki społe­
cznej dokonywają na swą korzyść 
wywłaszczenia swych nabywców w 
części tego, co posiadają".
Niewiele zmienia się sytuacja, 

gdy wespół z przemysłem skartell- 
zowanym lub zamiast niego zja­
wia się biurokracja państw „to­
talnych" czy „faszyzujących". I tu 
ludność pracująca jest nadmiernie 
obciążona, ugina się pod ciężarem 
świadczeń nadmiernych w stosun­
ku do możliwości płatniczej.

** . . .  Drodzy Towarzysze! Zwracamy
Nie da się zaprzeczyć, że me- sj \ y as w  bardzo ważnej spra

którzy teoretycy współczesnego j E n d e c j a  „a terenie Warki,

ten zaciska pięść rzemieślnik cz^  
chłop? Jest-to właśnie sprzeczność 
między przywilejem, dyktaturą go 
spodarczą, a w łasnością pryw at­
ną, w jej najklasyczniejszej formie, 
bo własnością, opartą o własny 
twórczy wysiłek.-.

Z tych wszystkich przyczyn, (jak 
się już rzekło), hasłem przebudo­
wy społecznej jest nie wywłaszczę 
nie chłopa czy rzemieślnika na 
rzecz kolektywu jest obrona jego 
własności i stopniowa realizacja 
nowych zasad gospodarowania.

W .

Pytanie i odpowiedź
Znany dziennikarz am erykański' 

Louis Fisher, opisując piekło 
bom bardowania M adrytu przez 
samoloty niemieckie, zapytuje: 

„Gdzie jest świat, który podczas 
wojny światowej śpiesznie odpo­
wiedział na wołanie Belgii? Gdzie 
są miliony ludzkich serc, modlą­
cych się w kościołach do Boga? 
Gdzie współczucie milionów ludzi, 
nazywających się idealistami, któ­
rzy spokojnie udają się do swoich 
zajęć, podpisują listy, robią mani­
cure, chodzą do kina i czytają w 
gazetach z zainteresowaniem wia­
domości z Hiszpanii? A tym cza­
sem kilku generałów bezkarnie 
niszczy zdobycze kultury i sztuki 
w milionowym mieście. Nowoczes-

Jak to było w Warce?

Kilka dni temu prasa t  zw. na­
rodowa rozdzierała szaty, jako że 
peposowcy w Warce tworzą „bo­
jówki" dla obrony Żydów.

Otrzymaliśmy, w tej sprawie list 
od kilkudziesięciu robotników Po­
laków z Warki. List zamieszczamy 
w brzmieniu dosłownem, a naszym 
towarzyszom z Warki powiadamy, 
że postąpili słusznie i rozumnie, 
jak dobrzy ludzie i jak dobrzy Po. 
lacy.

My w Polsce pogromów mieć nie 
chcemy. R®<1.

ruchu społecznego wyobrażali so­
bie, że wielki kapitał dokona cał­
kowitego wywłaszczenia drobnej 
własności. Wtedy współczesny 
ruch społeczny dokonałby jedynie 
„wywłaszczenia wywłaszczycieli". 
W istocie jednak sytuacja jest bar 
dziej skomplikowana. W łasność 
chłopska czy drobnomieszczańska 
nie zniknęła, choć ucisk ze strony 
dyktatury gospodarczej, choć cię­
żar dyktatury kartelowej spycha 
niekiedy te warstwy ludności na 
dno nędzy. W tych warunkach nie 
wywłaszczenie, lecz obrona ich 
własności staje się hasłem współ­
czesnego ruchu społecznego.

Sytuacja przedstaw ia się w ten 
sposób, że — jeśli współczesny 
wielki przemysł, zwłaszcza prze­
mysł ciężki w ym aga jednak pewnej 
formy organizacji — uporządko­
wanie spraw tego przemysłu staje 
się punktem wyjścia obrony inte­
resów drobnej i średniej własno­
ści. Surowiec, i żelazo, energia 
(węgiel, p rąd  elektryczny) muszą 
być dostarczone po cenie, umożli­
w iającej należyte funkcjonowanie 
drobnego i średniego przemysłu, 
należytą pracę drobnej własności.

Podkreślamy, że jest u nas je­
den instruktor endecji, który pro­
wadzi wszystkie bojkoty, z tego 
powodu dochodzi do bicia, a w 
tych rozruchach ostatnich on szedł 
na czele tej całej bandy.

Miejscowa przywódczyni endecji, 
która ma parę kamienic, nazwi­
skiem Wilczyńska, stanęła na bal­
konie w rynku i też wzywała do 
bicia.

Gdy my stanęliśmy, by nie do­
puścić do tego, co było w Przyty­

ku, to odrazu nie wiadomo skąd, 
zjawiła się policja, i naszych to­
warzyszy zatrzymano na kilka mi­
nut na posterunku.

Chłopi poprostu uciekali, bo nie 
chcieli >ść za endekami, a gdyby 
chłopi i miejscowa ludność szła za j 
hasłami endeckimi, byłby większy j 
pogrom, niż w Przytyka.

My, towarzysze, zwracamy się j 
do Was, abyście ten artykuł za­
mieścili.

na historia nie zna wypadku podo­
bnej brutalności. Świat cywilizo­
wany nie przeszkadza; pije spokoj­
nie kawę, zamiast obudzić się i zdu 
sić potwora".
Na ie tragiczne pytania otrzy­

mał Fisher bardzo wymowną, choć 
nie bezpośrednią odpowiedź kapi- 
talistyc. ego „św iata cywilizowa­
nego" w postaci następującej no­
tatki hitlerowskiego Biura infor­
macyjnego:

„Związek korespondentów zagra­
nicznych w Berlinie, z okazji No­
wego Roku, przesłał kanclerzowi 
Hitlerowi pismo z życzeniami. W 
piśmie tym m. in. powiedziano: 

„Jako ukoronowanie pańskich prze­
mówień i dzieł roku 1936, rok nad 
chodzący powinien przynieść po­
wszechny przełom w kierunku 
przekonania, że równouprawniona 
w wewnętrznej i zewnętrznej sile, 
politycznie i gospodarczo zabezpie­
czona Rzesza Niemiecka stanowi 
najlepszą (!) gwarancję spokoju, 
ładu i spokoju w Europie"...
W  tym dokumencie bezprzykła­

dnego służalstwa, zredagowanym 
z pewnością nie bez udziału hitle­
rowskiego min. propagandy, odbi­
ła się, jak w lustrze, moralna ni­
cość kapitalistycznego „świata 
cywilizowanego", któremu patro­

nują i m entorują „kierownicy opi­
nii publicznej" z gatunku pp. ko­
respondentów zagranicznych w 
Berlinie. Czy wszyscy zresztą ko­
respondenci berlińscy podpisali 
ten adres hołdowniczy — o tym 
hitlerowskie Biuro informacyjne 
przezornie milczy. .Musimy jednak 
stwierdzić z całą stanowczością, 
że czułej deklaracji nie podpisali 
przedstawiciele prasy robotniczej, 
których — ze względów zrozumia 
łych — w Berlinie wogóle niema.

WO-"
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Mickiewicz o nieinterwencji

*  **
T e myśli i temu podobne nastrę 

cza rozpatryw anie aktualnych za­
gadnień gospodarczych. Wiemy 
wszyscy, że stan obecny jest sta- 
nem Przejściowym. Nawet sfery 
oficjalne podkreślają, i e  dotych­
czasowe osiągnięcia, że takie wy­
niki, jak stały poziom waluty, 
ochronienie bilansu płatniczego, 
zrównoważenie (mechaniczne) bu- . ..„
dżetu, lekki w zrost produkcji i nie ’ zuazF 
wielka popraw a sytuacji rolnic­
tw a — nie w ystarczają.

chciała urządzić pogrom na biedo­
tę żydowską; najprzód upili tych 
chuliganów, a  później ruszyli na 
stragany, na rynku, chcąc wyko­
rzystać sytuację bo 30.12 odbył 
się jarmak; poniszczyli dużo to­
warów; biedna masa żydowska, 
uciekała i pozamykała się w  mie­
szkaniach. Widząc to, zrobiono 
zbiórkę w  organizacji, i omawia­
no tę sprawę, co mamy nadal ro­
bić. W czasie bicia tej biedoty ży­
dowskiej, L j. straganiarzy, policji 
wogóle nie było na mieście. Nasi 
towarzysze nie dopuścili do dalsze 
go bicia. Endecy porwali się na 
nich, ale, że naszych na mieście 
było paru, więc nie mogli pora­
dzić, to pobili idącego osobno na­
szego towarzysza ze związku, i on 
wpadł do lokalu z tą wiadomo­
ścią, że endecja rzuciła się naj­
pierw na straganiarzy, a teraz na 
towarzyszy robotników; więc w 
liczbie 18 wkroczyliśmy na ry­
nek, i przy rynku w  jednej uliczce 
zaczęto nas atakować kamienia­
mi; ich było około 60, jednak da­
liśmy hasło skupienia się, i wyru­
szyliśmy do boju, z golemi ręko­
ma, a jednak musieli od walki ustę 
pować i kilku z nich zostało potur 
bowanych, a nawet jeden endek 
Władysław Skowroński, prosił się, 
żebv go puścić bo już więcej do en 

j  decj? należeć nie będzie, a odebra 
no od niego śrubokręt, który słu­
żył mu, jako narzędzie do bicia.

Potem zwołano ogólne zebranie, 
było przepełnienie, około 130 lu­
dzi, w ygł°si,iśmy referat na temat 
„znaczenie antysemityzmu dla bur

W iększość piszących na ten te­
mat nie łudzi się, że kapitalny pro 
blem zatrudnia nietylko bezrobot­
nych, ale dorastających pokoleń— 
jest zadaniem nieziszczalnyin przy 
dotychczasowej strukturze gospo­
darczej Polski.

L>wa bieguny tej przebudowy— 
to reforma rolna i uprzemysłowie­
nie kraju. Oba te poczynania są ze 
sobą ściśle związane. Oba zmie­
rzają do wzmocnienia obecnych 
Placówek i do ich pomnożenia, 
^ b ie  drogi mają zwiększyć rozpo- 
rz3dzalną zdolność nabyw czą: w 
mieście —  na płody rolnictwa, we 

si —- na artykuły przemysłu.
ki Poc,stawowym jednak w arun-
szkó *est usun'?cie ty0*1 Prze_
kra fckie w uprzemysłowieniu 

t lu 1 w podniesieniu zdolności 
^ c*ej rolnictwa stanow i dyk-

„Gmatwają znowu sprawę wio- 
ską słowami interwencja i niein­
terwencja. Te słowa nie miały n i­
gdy żadnego znaczenia  w dyplo­
macji. Ci, którzy je  stw orzyli i 
puścili w obieg, t. j. Ludwik Filip,' 
Thiers i Giuzot, chcieli tylko zna­
leźć wyrażenie dwuznaczne dla 
powiedzenia zagranicy, że  Francja 
działać nie będzie, i dla w zbudze­
nia równocześnie przekonania we 
Francji, że i zagranica działać rów 
nież nie będzie.

Kolejno po sobie następujące 
większości Izb filipistowskich ro­
zum iały ukryte znaczenie systemu  
nieinterwencji, który usprawiedli­
wiał ich bezczynność, nie prze­
szkadzając  w niczym działaniu 
zagranicy.

Zagranica, trzeba je j oddać tę 
sprawiedliwość, wyjaśniała i u 
stalała w swych odezwach urzę­
dowych — dowodem odezwa me 
diolańska z  r. 1831 i petersburska 
z  r. 1832/33 i t. d. — prawdziwe 
znaczenie wyrazu „nieinterwen ■ 
cja", jako system u, obowiązujące 
go sam ą tylko Francję.

Mówiąc o Francji, zagranica 
miała na myśli widocznie tylko 
Francję oficjalną; lud francuski 
rozumiał zaw sze tak jak my, ten

wyraz barbarzyński „nieinterwen­
cja", stworzony przez Ludwika F i­
lipa, zarzucony przez rewolucję 
lutoWQ, o  wprowadzony z  powro- 
tem do słownika dyplom atyczne­
go przez p. Lamartine'a. N ie in ­
terwencja", która za  czasów Lud­
wika Filipa oznaczała kolejno o- 
puszczenie Romanii, Polski, Belgii. 
Hiszpanii, Egiptu, Montevideo etc. 
oznacza obecnie wprost pozosta­
wienie granicy francuskiej w rogo­
wi, opuszczenie Piemontu i Sabau­
dii. W  ten sposób, pozwoliwszy 
koalicji zabrać w szystkie dalsze 
posterunki, otwiera je j się bramy 
miasta".

T ak pisał Adam M ickiewicz 30 
marca 1849 r.

jeże li zmienimy tylko przym iot­
nik „włoski" na hiszpański", za ­
m iast „koalicja" wstawim y „ fa ­
szystów ", a zam iast Piemontu i 
Sabaudii wstawim y M adryt i Bar­
celonę, to zdawać by się mogło 
że ustęp ten z „Trybuny Ludów ' 
został wczoraj dopiero przez W ie­
szcza napisany. C.
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Unamuno I faszyści
Jak doniosły depesze, w Sala-1 sta, nie był przecież ani sadystą,

mańce zmarł p r z e d  p a r u  dniami ani zdrajcą kraju, ani sprzedaw- 
Miguel Unamuno, pisarz i myśli-1 czykiem. Zaczęły się nieporozu- 
ciel wielkiej m.ary. Nazwisko Una j mienia, różnice zdań, które szybko 

. — ł 1___   MM 7łn7£fl'fl L'flfl*muna wypłynęło niedawno na po­
wierzchnię zdarzeń politycznych, 
w związku z zadeklarowaną prze­
zeń sympatią na rzecz rebelii hisz­
pańskiej, co znalazło wyraz m. in. 
w ofiarowaniu 5.000 peset na cele 
p. Franco i Sp. Ponieważ Unamu­
no był po tamtej stronie baryka­
dy jedynym pisarzem hiszpańskim 
o większym rozgłosie, faszyści ra­
dośnie przyjęli jego akces, a fuh- 
rer Franco mianował Unamuna 
rektorem starożytnego uniwersyte­
tu w Salamance.

Ale Idylla Unamuna z faszysta­
mi trwała krótko. Bo Unamuno, 
indywidualista -  sceptyk i anar­
chista myślowy, dziwak i fanta-

doprowadziły do„. złożenia Una­
muna z urzędu rektorskiego i mia­
nowania na jego miejsce jakiegoś 
stupajkę.

Te przykrości przyczyniły się 
niewątpliwie do choroby i śmier­
ci podeszłego w latach pisarza. 
Jaki był ostatni stosunek faszys­
tów do Unamuna, o tym wymow­
nie świadczy fakt, że w  uroczy­
stościach żałobnych po jego śmier 
ci demonstracyjnie nie wziął udzia 
łu żaden przedstawiciel władz 
powstańczych. Cóż robić? —  ro­
zum i kultura w żadnym razie nie 
mogą się godzić z faszystowskim  
chamstwem. Bd.

Pinimi Biiinew spało
Doszuku.ących dziedzica

/ Mowa 
wanym. o przemyśle skartelizo-

Z entuzjazmem cała masa ten 
referat przyjęła, na zakończenie
odśpiewano „M iędzynarodówkę".

OGRODNICY I PSZCZELARZE! 
czytajcie

„ H a s ł o  Ogrouni tzo  -R o i n i c z 8 ,‘
Czasopismo poświęcono rozwojowi 
postępowego ogrodnictwa i pazczel 

nictwa w Polsce.
Pismo to ukazuje się każdego 1-go 

miesiąca, bogato ilustrowane na 40 
str. druku i zawiera następujące dzia­
ły: 1) Sadowniczy, 2) Warzywniczy. 
3) P s z c z e la r s k i ,  4) Kw;adarski, 5) 
O chronv  roślin, 6) Hodowlany, 7) 
Rolny, 8) Prawny, 9) Ogólny i 10) 
Kobiecy.

Ponad to w każdym numerze mie­
ści się kronika ogrodnicza krajowa
i zagraniczna.

Prenumerata tego cennego doradcy 
dla każdego ogrodnika i pszczelarza 
wynosi: rocznie 4 zł., półrocznie 2.50 
zł., kw artaln ie 1.50 zł.

Numer okazowy wysyła się po na­
desłaniu 25 gr. w znaczkach poczto, 
wych, lub przekazem rozrachunko­
wym.

Adres Redakcji |  Administracji: 
Tarnów ul. Matejki l la ,  skrytka 
poczt. 125. Nr. Konta PKO. 408.60R

W yjaśniono, że pracodaw ca, 
niezależnie od ewentualnej odpo­
wiedzialności cywilnej w stosun­
ku do pracownika, może być uka­
rany grzywną lub aresztem za na­
stępujące przewinienia:

1) za niedopełnienie obowiązku 
zgłoszenia pracownika do ubez­
pieczeń społecznych, 2) za podanie 
w zgłoszeniach, listach lub w yka­
zach, przewidzianych w ustawach 
ubezpieczeniowych, nieprawdzi­
wych danych, 3) za udzielanie nie 
prawdziwych wyjaśnień lub odmo 
wę udzielenia wyjaśnień instytu­
cjom ubezpieczeń społecznych, 4) 
za potrącenie pracownikom przy

wypłacie zarobków wyższych skła 
dek, niż przewidziane w usta­
wach, 5) za niewpłacenie w termi­
nie części składek, przypadających 
za zatrudnionych pracowników, 6) 
za zmuszenie zatrudnionych p ra­
cowników, pod groźbą rozwiąza­
nia stosunku pracy lub w inny spo 
sób, do ukryw ania ich stosunku 
pracy przed instytucjami ubezpie­
czeń społecznych lub do udziela­
nia fałszywych danych co do na­
leżnego im zarobku.

Grzywna lub areszt wymierzane 
są pracodaw cy administracyjnie. 
K ara grzywny — wynosi do 3.000 
zł., a  aresztu do 3 miesięcy.

Najfantastyczniejszy romans 
spadkowy naszych czasów dobiegi 
końca. Tajemniczy bratanek Ka- 
dor został odnaleziony. 500 mi­
lionów franków francuskich po ro 
cznych poszukiwaniach znalazły 
swego praw ego właściciela.

Zakończenie tej niezwykłej hi­
storii' jest tak sam o zadziwiające, 
jak sam a historia. Spadkobiercą 
okazał się biedny pomywacz w 
hotelu w Connecticut. Był on jedy­
nym z pośród wszystkich noszą­
cych nazw iska Dador, Cador i Ca- 
doret, który nic o spadku nie wie­
dział. “Nie odkrył go też żaden a- 
gent ani prywatny detektyw, któ­
rych rejent paryski, wykonawca te 
stamentu, upoważnił do czynienia 
poszukiwań, lecz odnalazł go przy 
padkowo czytelnik gazet, któremu 
wpadł w ręce zmiętoszony numer 
wychodzącej w Chicago gazety 
francuskiej „Echo des deux Man- 
des". W dzienniku tym była krót­
ka notatka o spadku pozostałym 
po zmarłym Kadorze.

Człowiek ten znał pomywacza

Na froncie aKademickim
Z U. J. P. W WARSZAWIE

Na U. J. P- foczą się obecnie 
dochodzenia dyscyplinarne prze­
ciw studentom, biorącym udział w 
osławionej blokadzie. Z polecenia 
ministra W . R. i O. P. zawieszeni 
oni zostali w praw ach studentów, 
aż do czasu zakończenia docho ­
dzeń.

WIEC ANTYENDECKL
W czoraj przy ul. Nowy Świat 35 

w lokalu „sanacyjnej" Bratniej 
Pomocy Studentów U. J. P- odbył 
się wiec antyendecki. Mówcy potę­
piali jednogłośnie hece endeckie 
na wyższych uczelniach.

zaś notariuszowi, którego miano­
wał wykonawcą swej ostatniej 
woli, polecił nie szczędzić ani ko­
sztów ani trudów i bratanka tego 
bezwzględnie odszukać.

Stary Cadoret wiedział tylko o 
istnieniu bratanka, ale nigdy w 
życiu go me widział. Nie wiedział 
nawet jak się nazywa, ani daty 
lub miejsca urodzenia.

Zadanie notariusza było tym tru 
dniejsze, że nazwisko Cadoret jest 
w Bretanii tak  rozpowszechnione, 
jak w Polsce nazwisko „Kowal­
ski", przy czym pomiędzy m ary­
narzami jest wielu C adorefów , a 
także wielu C adorefów  jest roz­
proszonych po świecie. Podczas 
poszukiwań okazało się, że jedna 
z gałęzi rodu Cadoret zaczęła pi­
sać się Cador, a część Cadoret ów 
z biegiem lat zmieniła nazwisko na 
Kador. To komplikowało poszu­
kiwania.  . . .
OD CZARNOGÓRZA DO INDYJ.

Notariusz nie polegał na sa­
mych wezwaniach i anonsach, lecz 

I zaprzągł do pracy detekytwów,

Kadora, ale ani mu przez myśl nie 
przeszło, by biedny pomywacz 
mógł rościć pretensje do w akują­
cego spadku.

Przed 20 laty Yves Kador, jako 
zwolniony z w ojska żołnierz wy­
emigrował do Ameryki, skąd teraz 
w raca do Francji jako multimilio- 
ner.

NIEZWYKŁY TESTAMENT.
Przed rokiem zmarł w malej 

portowej mieścinie w Bretanii by­
ty marynarz, obecnie zaś trochę 
odludek i trochę dziwak, który za 
młodu objechał wszystkie morza 
i obecnie ku zdziwieniu św iata po­
zostawił schedę w wysokości 500 
iml. franków fr.

Spadek ten zapisał on swemu 
bratankow i, który po wojnie wy 
w ędrow ał w  św iat, paryskiemu

którym przyrzekł wysoką nagrodę 
za odszukanie Cadoreta. Detekty­
wi zaczęli przede wszystkim szu­
kać pomiędzy nieboszczykami na 
cmentarzach Francji. Na cm enta­
rzu w lvry pod Paryżem spoczy­
w a 11 Cadoretów, na cmentarzu w 
Cetynii znaleziono 38 Kadorów, 
którzy nic wspólnego nie mają z 
Bretanią, lecz są rodowitymi Czar 
nogórcami. Jednego C adoreta zna- 
lebiono we francuskich Indiach, 
jedego na Grenlandii. Ogółem 
zbadano 400 cmentarzy, a akta 
tych poszukiwań zajęły cały po­
kój.

Czytajcie prasę 
socjalistyczną I



mm

Zwycięskie strajki
w wapiennikach i kamieniołomach

Strajk na wapiennikach i ka­
mieniołomach w Krakowie i oko­
licy został po dwóch dniach z likw i­
dowany podpisaniem umowy zbio­
rowej. Robotnicy otrzymali 5 % 
podwyżki dotychczasowych płac, 
możność rewizji stawek płac w 
lipcu b. r., oraz utrzymali wszyst­
kie dotychczasowe punkty umowy 
zbiorowej. Umowa obowiązuje na 
rok.

Nie podpisał umowy zbiorowej 
jedynie dr. Stawowczyk za wa­
piennik pychowicki, domagając 
się przyjęcia przez robotników 
podyktowanych przez niego sta­
wek akordowych. Ponieważ staw­
ki te obliczone zostały tak, że ro­
botnik przy największym wysiłku 
musiałby zarabiać poniżej stawek 
dniówkowych, a wszelkie ustęp­
stwa ze strony robotników zosta­
ły przez dr. Stawowczyka odrzu­
cone, robotnicy na wapienniku py- 
chowickim ogłosili strajk „polski", 
który trwa w dalszym ciągu.

W tartaku  
w Spytkowicach

W poniedziałek, 28 grudnia, w y­
buchł strajk w tartaku Kółka Rol­
niczego w Spytkowicach, koło Ra­
by Wyżnej. Strajk powstał na sku 
tek wydalenia robotników, którzy 
przystąpili do związku zawodowe­
go i żądali uregulowania warun­

ków pracy i płacy na tartaku.
W sobotę, 2 stycznia, przy u- 

dziale inspektora pracy 39 Obwo­
du, strajk został zlikwidowany, 
robotnicy otrzymali 15% podwyż­
ki płac, wszyscy zostali przyjęci 
do pracy; za strajk oraz za przy­
należność organizacyjną nikt nie 
będzie szykanowany.

Śmiertelny finał 
zabawy

Na zabawie we wsi Wądole 
pow. lidzkiego, w czasie bójki 
pokaleczony został Bronisław Sta-

Z Górneoo klaska

Bezrobotny dostał obłędu
Przygnębiające wrażenie wywo-; słowo chorych w Rybniku, 

iał smutny wypadek w Palowi- j Chwałek ma żonę i dwoje ma 
niulewicz, który po zaszyciu ran each, który się zdarzył przed świę łych dzieci, którym brak środków 
przez felczera Kuleszę udał się o 1 tami Bożego Narodzenia. Długole- do życia, a gmina odmawia im po- 
własnych siłach do domu. Po 3-ch tni bezrobotny L. Chwałek, czło- mocy materialnej. Przy tej sposo-
dniach felczer zdjął poszwanko- 
wanemu szwy z ran. Staniulewicz 
poczuł się wkrótce gorzej i, prze­
wieziony do szpitala, zmarł.

Wiadomości z cale
P o lsk i

SKAZANIE B. DYREKTORA KKO.
Sąd okręgowy w Łucku rozpa­

trywał sprawę Mariana Trusiewi- 
cza, b. dyrektora KKO w Horocho- 
wie, oskarżonego o przywłaszcze­
nie kwoty 1160 zł.

Sąd skazał Trusiewicza na 1 rok 
więzienia, a na zasadzie amnestii 
zmniejszył mu karę do 6 miesięcy.

SAMOBÓJSTWO STARUSZKI 
Z NĘDZY.

W  domu przy ul. źródlanej 1 
we Lwowie popełniła samobójstwo 
86-letnia Maria Wichlińska przez 
przecięcie żył u rąk. Denatka zmar

Podziękowanie
Pani dr. Berdiejownie w Toru­

niu, za troskliwą opiekę i pomoc 
lekarską dla naszej córeczki Basi, 
składamy serdeczne podziękowa­
nia.

Adela i Kazimierz Rusinowie.

ła w szpitalu, po kilkudniowych 
męczarniach. Powodem samobój­
stwa staruszki była nędza, w ja­
kiej żyła wraz z bezrobotnym sy­
nem i wnukami.

Plenarne posiedzenie
Zarządu Głównego Związku 
OLziezowego

Dnia 11 b. m. o godz. 16 odbę­
dzie się posiedzenie Zarządu Głó­
wnego Zw. Zaw Rob. Przem. 0 - 
dzieżowego w Polsce w lokalu 
przy ul. Leszno 3 ni. 5.

Na porządku dziennym: 1) Spra 
wozdanie, 2) sprawy nadchodzą­
cego sezonu, 3) taktyka związko­
wa, 4) wolne wnioski.

Członkowie Zarz. Gł. proszeni 
są o punktualne przybycie.

Sekretariat Zarzadu Głównego.

wiek spokojny, tak sobie wziął do 
serca swój smutny, niesprawiedli­
wy los, iż postradał rozum i został
umieszczony w zakładzie dla urny- życzenia.

bności zaznaczyć wypada, iż spo 
sób traktowania bezrobotnych w 
Palowicach pozostawia wiele do

ie ]6SZQt I
• f i

Już po zamknięciu śledztwa 
przeciw drugiej transzy członków 
NSDAB, wypłynęło nazwisko jesz­
cze jednego aktywnego działacza 
tej organizacji, 37-letniego Józe­
fa Nierobisza z Chorzowa I (Wol­
ności 81).

Na polecenie władz sądowych 
został on aresztowany i osadzony 
w więzieniu. W jego sprawie zo­
stanie sporządzony dodatkowy akt 
oskarżenia i Nierobisz będzie od­
powiadał, wraz z drugą partią 
członków NSDAB, którym akt o- 
skarżenia został już doręczony. 
Śledztwo w sprawie Nierobisza zo­
stanie zakończone jeszcze w bie­
żącym tygodniu i przypuszczalnie 
w sobotę będzie mu doręczony 
akt oskarżenia.

*

Akt oskarżenia w sprawie dru­
giej transzy członków NSDAB zo­
stał już doręczony wszystkim o- 
skarżonym. Około 60 procent wy­

słanych aktów wraca z powrotem 
z adnotacją urzędu pocztowego: 
„Adresat przebywa za granicą". 
Oskarżeni, znajdujący się w wię­
zieniu, natychmiast po otrzymaniu 
aktu oskarżenia, postawili wnioski 
o przyznanie im prawa ubogich i 
przydzielenie z urzędu obrońców. 
Termin rozprawy nie został do­
tychczas wyznaczony.

Radio warszawskie
SOBOTA, 9 stycznia

6.30 Pieśń poranna. 6.33 Gimnasty 
ka. 6.50 Muzyka z p ły t. 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 Parę informacyj. 7.30 
Muzyka z p łyt. 11.57 Sygnał czasu i  
hejnał. 12.03 Koncert w wyk. Małej 
Orkiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyń­
skiego. 12.40 Dziennik południowy.
12.50 Skrzynka rolnicza. 14.30 K ró l 
kolorowych baloników — Operetka 
dla dzieci. 15.00 Wiad. gospod. 15.15 
Pieśniarki francuskie i  orkiestra Otto 
Dobrindta 16.10 Życie kulturalne sto. 
licy. 16.15 Obrazki karnawałowe z 
dawnych czasów. 17.00 Koncert soli­
stów. Wykonawcy: Stanisława Kor-
20.30 Nowości literackie. 20.45 Dzień 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak­
tualna. 21.00 Koncert w wyk. Ork. P. 
R. pod dyr. M. Mierzejewskiego z u- 
działem Jerzego Czaplickiego —  
śpiew. 22.00 Telefon usprawnia życie 
—  skecz Mariana Hemara. 22.30 —
23.30 Muzyka taneczna z płyt.
win - Szymanowska — śpiew, Nina 
Stokowska .  Racięcka — skrzypce.
17.50 Przeglądw ydawnictw. 18.00 
Pogadanka aktualna. 1810 Wiad. 
sportowe. 18.20 Koncert reklamowy 
18.45 Program na ju tro . 18.50 Poga­
danka aktualna 19.00 Audycja dla 
Polaków za granicą. 19.30 Muzyka 
taneczna w wyk. Małej Ork. P. R.

Nadmierna gorliwość
Opinia publiczna w Zagłębiu 

została poruszona wiadomością o 
możliwości zlikwidowania Sądu 
Okręgowego. Miałoby się to stać 
dzięki zachłannemu apetytowi w o­
jewody Grażyńskiego, który już 
szkolnictwo zawodowe „zabrał" z

Tabela wygranych
1-szy dzień ciągnienia

1 i II ciągnienie
Główne wygrane

20.000 zł. —- 7209
Po 10.000 zł. — 78089 96803 141997
Po 5.000 zł. —  63413 84546 97601 

107635 167132 193069
Po 2.000 zł. —  11692 26138 27298 

46623 51405 54900 74607 88553 89351 
1331181 152741 353331 158552 161984 
164542 169347 853 170582 177177 
182902

Po 1.000 zł.— 1594 4651 8522 13451 
16716 18831 31136 59290 62691 64257 
67976 69083 131 75689 88020 89044 
949 91878 96116 104118 105393 107197 
118488 121077 132825 138621 13906-1 
141115 159625 651 171235 175894 
179545 186570 194892

Wygrane po 209 zł.
166 468 69 528 33 747 81 805 23 

942 1000 047 98 227 300 515 29 52 
939 2215 31 36 443 560 600 604 722 
69 891 966 96 3067 97 198 366 551
689 724 64 805 24 908 68 74 4001
50 95 127 56 237 354 56 422 30 742 
825 39 93 5021 256 451 502 13 49 86 
605 600 98 828 36 916 28 6007 151
299 446 88 515 17 19 05 74 94 714
49 71 92 994 7033 39 58 123 512 47 
55 76 943 8519 520 795 9009 133 35o
474 63 601 97 835 10014 190 218 347 
90 887 11020 61 549 80 691 713 50 
805 935 12094 142 433 717 814 922
29 13001 20 37 155 331 27 503 500 
755 73 867 928 14161 228 27 349 50 
508 16 646 789 817 32 85 59 15087 96 
142 333 438 516 669 724 68 88 861 
3 6047 74 277 454 86 786 962 17102 
83 486 780 862 18078 169 438 609 
810 82 940 83 19336 405 72 76 546 644 
27 923 53 20035 116 72 354 412 564
30 671 21048 67 136 425 31 59 507 30 
33 730 59 936 30 49 22056 75 312 
69 54 684 706 08 819 52 70 945 75 
23085 111 464 535 861 75 24165 250 
454 616 77 745 54 834 92 956 86 25274 
420 622 44 804 37 26100 60 64 238 
416 556 810 27008 23 336 412 89 533 
884 900 02 28015 711 29058 176 422 
773 807 74 932 30016 364 405 82 569 
730 66 31013 103 61 293 357 552 38 
42 839 32505 92 456 704 744 51 848 
33017 52 177 180 632 23 750 76 850 
34054 118 316 71 93 411 527 38634 
93 704 35056 272 416 36004 12 159 302 
33 69 483 569 631 757 991 37032 70 
186 509 721 808 74 79 38020 65 71 
212 56 80 434 67 422 729 78 910 39 
39156 94 203 208 13 25 418 62 80 
589 655 742 32 831 58 929

40315 81 401 600 57 782 97 963 
41055 84 153 256 79 471 550 600 820 
904 45 42010 31 256 389 575 649 811 
921 43033 261 43 379 57 715 44167 
45048 253 76 573 720 808 22 46068 167
475 84 90 554 636 824 62 47016 180 
270 817 48481 524 56 616 758 59 849 
24 70 49104 67 258 377 93 94 433 40 
593 50060 324 59 495 664 701 812 20
986 51081 99 212 386 445 64 564 692
734 62 842 55 903 42 52152 256 392 
407 44 638 65 736 917 53099 209 05 
45 383 448 61 742 59 34 54056 173 246 
68 416 71 520 91 731 57 864 55005
192 222 95 322 442 556 657 98 756 60
17 82 902 25 56023 240 385 448 743 
823 32 916 69 57123 666 794 58257
413 537 47 663 762 80 823 922 59060
87 89 90 127 33 533 653 75 703 884
987 60125 43 228 40 421 22 595 608
14 55 845 76 91 99 901 47 61186 822 
412 710 31 98 831 976 97 62128 27 
200 410 01 53 959 68 63089 236 326 
497 66 82 510 93 721 868 910 64101 
72 979 65006 36 95 366 88 420 564 607 
744 66066 467 58 93 641 50 742 850 
45 918 67048 25 56 138 314 517 45 
89 97 641 768 893 975 68073 158 68

IV Klasy 37 Loterii Państw .
r  7266 391 04 432 649 31 75 807 38 
24 52 69135 05 51 87 27 60 274 34S 
578 615 23 795 862 68 938 70000 91 
231 68 339 93 459 517 649 91 906 44 
71048 90 131 205 24 48 345 710 81
97 525 623 748 93 838 77 931 75 
72016 109 22 269 306 495 65 98 559 
618 36 67 72 746 838 47 73 153 65 
393 6055 38 75 74412 30 93 850 928
98 75158 259 403 52 96 567 721 826
53 84 76220 41 308 587 643 961 77246 
400 50 729 804 78051 187 358 543 647
58 738 806 923 50 79001 15 98 184 
543 728 865 931

80035 132 233 362 512 47 56 669
829 60 977 81023 162 275 307 404 68 
517 604 81 732 44 95 824 31 43 911
62 82 82069 162 248 376 67 405 67 671 
762 844 958 47 83502 98 707 46 988 
814 84092 369 812 901 85062 105 08 
387 405 16 87 88 592 627 86028 276 
93 321 51 622 879 970 87079 301 37 
440 88367 88070 201 345 562 921 
89279 316 05 402 92 526 718 53 920 
90109 334 417 65 97 615 882 916 
91014 251 70 359 402 75 769 886 72 
92 157 580 672 715 90 861 93031 117 
219 556 687 782 94023 89 323 87 748
54 808 938 95216 480 653 892 930 60 
96086 122 350 439 638 83 881 922 93 
97285 13 490 534 954 62 98081 128 
34 442 648 702 20 63 843 912 99093 
769 986

100002 80 272 307 526 764 101127 
262 310 441 534 570 594 811 102059 
81 136 199 256 514 645 70 822 943 
103190 228 380 87 99 527 32964 86 
104065 173 252 86 300 11 61 509 13 
679 91 809 105112 221 89 428 528 630
59 75 96 106073 82 336 67 573 81 
764 809 901 107001 258 77 416 23 
580 715 833 64 108006 318 448 501 
50 64 610 48 99 831 37 109260 340 
83 674 799 808 77 110130 78 373 431 
506 29 623 706 899 903 65 111113 
214 59 437 52 88 524 662 720 25
112042 47 186 335 61 97 400 572 672 
719 30 56 955 113061 133 35'246 304
63 408 15 29 509 40 97 672 877 
114028 333 424 514 622 734 826
115066 182 333 720 822 967 116192 
276 443 681 813 75 947 117049 133 
97 236 542 59 94 605 95 744 118033 
73 215 97 448 68 766 86 98 822 
119219 43 303 98 421 528 34 98 690 
838 98 120124 66 358 472 527 766 
809 45 950 121039 44 62 122 442 843 
322007 65 97 334 578 605 62 852 952 
123302 641 704 57 62 324180 437 67 
79 541 709 125036 90 318 502 82 727 
917 126065 78 152 220 82 368 567 
654 767 855 903 78 127285 307 90
411 50 600 128037 43 54 299 371 75 
430 539 776 815 80 990 129233 477 
560 698 823 130274 347 670 736 801 
923 131132 384 455 99 531 647 755
830 132054 57 680 712 893 133096
198 272 304 498 617 745 134129 206 
68 435 82 83 523 618 708 49 916
135078 185 574 639 723 925 136177 
264 364 447 66 623 816 137168 82 
226 34 362 612 855 138008 24 37 155 
86 275 381 576 82 611 16 19 862 930 
139054 253 506 708 801 47 68 89 904 
22 140004 302 588 605 43 80 141137 
377 809 927 142386 462 76 587 899 
916 143060 356 483 612 59 76 915 
144352 71 555 80 666 785 980 97
145037 51 117 48 459 79 86 88 509
769 91 872 146078 332 528 76 694
770 835 147087 251 387 684 911
148096 151 274 319 30 589 738 849
997 149272 300 63 488 557 759 974
150180 233 60 727 854 151134 58 214 
63 83 635 55 76 815 152189 271 80 
395 483 629 749 95 802 977 153166 
315 25 413 47 667 830 987 154056
531 654 97 738 816 23 155296 487
549 57 819 28 31 933 51 74 156040 
153 222 55 99 446 981 157224 443 
545 771 158202 6 302 16 41 620 24

514 71 646 89 702 34 995 160044 481 
674 762 932 161019 353 59 481
162038 56 207 375 496 515 670 703 
848 903 163044 254 301 32 55 554 
611 73 740 823 912 164068 196 247 
374 401 38 39 524 600 74 165189 .220
88 333 55 78 437 691 866 166144.51 
203 67 460 557 805 167038 131 71 
263 372 627 56 943 168017 69 229 54 
75 301 435 880 922 97 169070 224 68 
304 420 93 588 628 756 60 990 
170049 255 427 584 93 740 59 814 
171090 107 299 373 470 538 916 
172271 96 424 680 769 70 173348 641 
830 174196 226 454 67 687 175067 
95 210 56 64 397 425 647 774 832 
176051 116 96 652 177004 5 30 48 
132 50 228 59 88 441 55 591 766 
178005 53 87 112 200 14 476 563 84 
620 29 34 737 919 179040 944 180138 
70 211 216 818 36 82 729 86 894 
181046 156 185 261 95 329 46 77 97 
532 36 903 60 182099 286 89 378 583 
610 725 42 86 831 966 183074 101 
101 49 210 47 365 92 444 184072 87 
223 45 353 412 37 64 66 559 622 669 
723 66 885 924 185117 75 212 89 384 
443 76 574 655 779 805 59 186050 
236 40 61 312 16 50 83 466 643 72 
80 187038 128 88 220 96 425 49 872 
92 946 188016 143 348 402 627 61 
779 897 189054 216 702 71 802 19009 
46 448 604 762 80 829 35 912 51 68 
191009 40 189 329 44 401 729 820 
913 81 192065 111 46 366 463 691 817 
41 193006 109 43 284 435 601 35 54 
61 371 803 901 40 42 194045 243 306
89 423 75 522 45 92 749 804

Ili ciągniene
Po 2fciu  zł.

251 362 423 557 1451 611 70 2093 
361 77 507 643 73 717 66 841 3254 
459 807 21 912 92 4016 40 203 317 
443 773 79 923 50U6 30 149 633 807 
942 6103 617 37 710 889 928 7142 
345 621 801 946 8088 465 927 9323 
537 656 717 903 943 10037 107 34 
234 467 659 73 853 91 11216 17 464 
12232 626 69 13088 200 15 16 340 
14065 156 94 266 458 603 712 851 981 
15118 649 520 83 17241 496 870
lb b o l 998 19449 53 996 20491 832 
21077 338 436 593 945 22262 449 72 
818 39 23125 554 24076 29 425 742 68 
809 906 25123 477 513 857 26177 358 
528 27326 429 696 876 28393 580 910 
56 29246 386 438 950 90 30626 31520 
827 32241 302 820 33313 643 680 762 
34362 461 542 675 35071 755 36255 
356 500 07 93 37023 164 261 78 675 
786 805 931 38070 253 439 519 49 87 
39262 647 89 852 86 969

40227 732 41319 465 77 500 21 847
96 42011 439 728 43006 177 651 557 
44112 239 845 45344 91 480 551 881 
975 46530 807 47202 07 52 345 813 
963 48264 435 599 620 43 952 65 
49215 338 91 568 787 50058 105 97 
51066 133 402 13 989 52063 453 509
97 928 53053 430 590 984 54122 241 
536 77 686 727 899 937 73 56049 169 
320 33 789 95 813 70 57281 574 77 
755 915 93 58042 109 221 430 697 850 
87 59316 88 733 60171 99 242 645 863 
61411 788 62139 245 474 771 957 
63073 79 315 18 456 85 658 855 947 
80 64065 199 291 664 909 65116 340 
404 794 884 980 96134 216 268 450 
798 824 67533 749 68011 428 783 
69137 96 307 458 642 70100 69 355 
71010 183 228 35 377 72106 94 603 954 
79 73022 712 89 955 74071 297 303 
551 799 75462 535 51 912 76107 213 
508 77123 373 501 45 635 803 974 
78536 840 79203 589 670 914 21

80064 357 708 904# 81173 523 700 
82013 159 206 416 709 895 83019 170 
282 810 986 84152 610 29 791 85128 
359 458 689 86187 428 946 87191 584 
761 818 989 88399 511 18 607 836 
89472 852 90019 176 202 337 63 510 
67 837 91180 220 308 10 983 96 92233

74 95199 461 522 609 42 827 28 65 
96192 220 560 643 77 800 97735 849 
965 98201 64 677 99112 53 959

100017 72 120 245 597 783 101381
461 78 863 964 102128 284 393 413 71 
103038 141 377 558 60S 36 751 104020 
259 338 452 67 618 879 966 10505 213 
860 106262 43 78 524 780 98 107108 268 
511 67 854 92 108981 99 109232 536
110072 84 156 243 96 350 423 662 321 
43 111222 487 112253 821 111306 38 
161 250 838 64 114627 983 115471 600 
881 956 116484 605 50 775 117142 50 
231 464 118069 222 599 929 119103 265 
893.

120263 442 924 122005 77 286 596 930 
123724 89 976 124645 831 60 125042 488 
633 737 66 85 905 20 62 126025 95 189 
326 38 540 821 976 127122 452 74 128190 
582 784 882 935 129119 312 678 810 
130219 351 131044 83 153 291 37 132516 
807 133294 336 520 59 134094 553 61
716 860 996 135087 97 379 526 136200 
97 437 813 71 137317 808 987 138455 
797 864 139452 560 781 846 968.

140191 227 53 344 59 632 141095 469 
142090 93 175 551 143052 80 173 86 238 
144411 59 519 625 145191 457 510 731 
146014 17 267 649 843 147155 312 692 
841 941 149095 337 68 530 648 150067
213 989 151398 475 508 75 765 152211
498 853 153330 79 855 991 154089 120
234 515 155194 439 618 751 156177 479
709 157002 212 320 25 695 800 158654 
709 845 159177 524 77 833.

160375 828 161168 575 892 162042
717 163081 503 62 605 21 893 164184 
961 165034 199 375 631 730 166565 671 
167154 474 514 86 99 168567 738 52 930 
169082 163 41 607 18 170042 108 58 85 
219 385 578 603 761 171021 387 78 574 
997 172797 173097 101 91 496 54 69 849 
174178 21-x 97 431 552 607 798 867 953 
175039 593 600 725 828 176706 930
177014 109 290 535 178415 639 709 57 
87 179003 107 687 7% 874.

180560 903 181032 392 433 783
182618 781 867 86 183004 265 338 788
841 184127 72 341 15133 266 337 433
971 186212 41 352 66 637 187133 254
396 825 188435 707 69 189123 563 600
74 50 947 190095 141 316 81 658 191158 
286 475 574 840 192062 446 656 761 58 
193218 47 586 194021 128 551 665 14 
719.

IV ciągnienie
Główne wygrane

25.000 zł. —  58858
20.000 zł. —  53332
Po 10.000 zł. —  24486 92873
Po 5.000 zł. — 13300 478 35069 

43654 87781 99145 103076 127435 
183378

Po 2.000 zł. — 2735 4634 9069 
12695 14091 30677 40153 453 50141 
54005 56306 57781 60518 66275 89214 
93805 96873 98444 100682 115633
123909 124865 149137 171145 173110 
177186

700 927 28815 98 29265 469 539 648 
871 30474 31177 203 395 96 860 32151 
419 765 33155 284 709 23 865 957
34656 41 51 819 35206 584 85 878
36201 551 734 50 874 37395 626 29 64 
718 864 38067 262 687 760 987 39071 
96 136 268 451 87 579 40092 86 122 
215 83 749 868 41154 436 60 42198 
43272 536 704 44 53 846 947 44024 
382 90 456 822 902 45071 109 66 343 
457 671 777 943 46838 47299 436 550 
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Zagłębia na Śląsk, a obecnie ma 
ochotę również i na inne instytu­
cje.

Jaki obrót weźmie sprawa .trud­
no powiedzieć, ale słuszne jest do­
maganie się miejscowych organów 
prasowych, by zamiarowi z likw i­
dowania Sądu Okręgowego w So­
snowcu sprzeciwiły się wszystkie 
czynnikf miejscowe, a przede 
wszystkim gmina miasta Sosnow­
ca.

Ale nie potrzebnie już apeluje 
się do Zarządu Miejskiego w So­
snowcu, aby wszystko, co doty­
czy Sądu, wziął na swoje barki.

Oto „Express Zagłębia" — n? 
mniej, ni więecj — tylko nawołu­
je, by gmina kosztem własnym 
urządziła lokal dla Sądu Grodz­
kiego, radząc Sąd przenieść z u li­
cy Kilińskiego na ul. 3 Maja.

Miasto Sosnowiec ma tak wiele 
braków w urządzeniu lokali szkol­
nych, w zaopatrzeniu szkół w ław-? 
ki szkolne, krzesła i t. p., tak wiele 
braków w dziedzinie szpitalnictwa 
i w zaopatrzeniu szpitali, a więc 
w tej dziedzinie, w której z tytułu 
obowiązujących ustaw, na barkach 
gminy ciąży wyłączny obowiązek 
troski o należyty stan tych insty- 
tucyj, że trudno wymagać ze stio- 
ny Zarządu Miasta wspaniało­
myślnej ofiary dla adwokatów i 
funkcjonariuszy Sądu, dla których 
rzeczywiście znacznie wygodniej 
byłoby, gdyby Sąd Grodzki znaj­
dował się przy ulicy 3 Maja, za­
miast przy ul. Kilińskiego.

Niechżeż znajdą się inne źródła 
pokrycia tych inwestycyj, mniej 
ważnych od wydatków na szkol­
nictwo, na szpitalnictwo i na po­
trzeby opieki społecznej.

Zresztą, jeżeli już ma być z li­
kwidowany Sąd Okręgowy, po­
mieszczenie przy ul. 1 Maja bę­
dzie wystarczająco obszerne i wy 
godne dla Sądu Grodzkiego.
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. r a a i io w y— — W —
Uperewa uia di&eci

Dziś o godz. 14.30 Rozgłośnia lwów 
ska przygotowuje dla najm łodszych 
radiosłuchaczy piękną operetkę w o- 
pracowaniu W iktora B udzyńskiego. 
Będzie to arcymiła historia o królu 
kolorowych baloników  ̂ z wesołymi 
piosenkami i  melodiami.

Wędrówka po Lwowie
W  audycjach dla Polaków z za­

granicy mówiło radio słuchaczom o 
pięknych miastach polskich. Tym  ra ­
zem oprowadzi ich po jeszcze jednym 

8ZO aro J.0 1 U0 0  j./y  óuo ou ooo „ięknym  mieście — Lwowie, które
159034 107 39 414 843 159019 r,0(H0bnie, iak Kraków, posiada wspa-
•j'ji nns snu 8<i ifinn«.a 908 moc n j aj e pamią tk i historyczne i  dawne

tradycje życia naukowego i  ku ltu ­
ralnego. Dziś o godz. 19-ej nadane 
zostanie dla rodaków z zagranicy 
audycja p. t .  „Wędrówka po Lwo­
w ie" w opracowaniu Macieja Freud- 
mana i  Stanisława R ogow skiego, ■ 
udziałem Szczepka i  Tońka.
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Telefon usprawnia życie
w e s o ły  skecz

„Telefon usprawnia życie" oto 
ty tu ł skeczu Mariana Hemara, któ­
ry  Polskie Radio wznawia dzis o g. 
22-ej. Pointa te j doskonałej audycji 
streszcza się w zdaniu: „Człowiek
musi zepsuć wszystko". Pointa pełna 
goryczy, ale historia świata uczy 
nas, że słuszna. W skeczu Hemara 
tym  zepsutym przez ludzi cudem 
jest... telefon.



Str. 5
Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek

K p ią  w  ż y w e  o c z y
BERLIN. (PAT.). Niem. Biuro nie, czy projektowany w obecnych o-

Inf. donosi: Wręczona ambasadorom 
Francji i W. Brytanii nota stanowią 
ca odpowiedź na propozycje francu­
sko - brytyjskie w sprawie wysyła­
nia ochotników do Hiszpanii, zosta­
ła zredagow ana w  porozumieniu z 
Rządem włoskim. Tekst noty niemiec 
kiej jest następujący:

1) Rząd Rzeszy niemieckiej prze­
de wszystkim musi wyrazić zadowo­
lenie z tego, iż Rządy francuski i bry 
tyjski uznały za wskazane zwrócić 
się z bezpośrednim apelem po raz 
drugi poza komitetem nadzoru nad 
nieinterwencją do państw w tym ko­
mitecie reprezentowanych. Stanowią 
cc zasadniczą treść tego apelu za gad 
menie zakazu udziału obcokrajowych 
ochotników w walkach, toczących się 
■W Hiszpanii jest obecnie przedmio­
tem obrad komitetu londyńskiego. 
Trudno przewidzieć, jak dalece na­
rady te mogą osiągnąć skutek wo­
bec różnych metod dyplomatycznych, 
stosowanych przez Rządy należące 
do komitetu, skoro jednak uważa si 
procedurę narad w komitecie za nie­
dostateczną lub niedość celową, to 
było by dla jasności położenia i jed­
nolitości postępowania pożytecznym 
zrezygnować z dalsizego omawiania 
tej sprawy w komitecie.

2) Rząd niemiecki musi zastrzec 
się przeciw temu, by nowy krok rzą­
dów brytyjskiego i  francuskiego 
mógł budzić wrażenie, że zagadnie­
nie udziału ochotników obcokrajo- 
yych  w wojnie domowej hiszpańskiej 
jest wywołane przez Niemcy, lub na­
wet przez Niemcy ignorowane. Wo­
bec tego Rząd niemiecki ponownie 
stwierdza, że on to właśnie i Rząd 
włoski — domagały się od początku 
położenia kresu wyjazdom ochotni­
ków do Hiszpanii i że to właśnie Rzą 
dy brytyjski i francuski te żądania 
odrzuciły.

2) Pierwotne stanowisko Rządów 
brytyjskiego i francuskiego w tej 
sprawie daje się wytłomaczyć jedy­
nie w ten sposób, że oba te Rządy 
w napływie ochotników nie upatry­
wały niedopuszczalnej interwencji 
do spraw hiszpańskich. Skoro jednak 
oba Rządy obecnie zmieniły swój po­
gląd na tę Eprawę, to Rząd niemiec­
ki musi zadać sobie poważne pyta-

kołicznościach zakaz nie będzie sta­
nowił w praktyce jednostronnego 
przywileju dla czynników, zwalcza­
jących narodową władzę hiszpańską 
Po tym, gdy w ciągu długich miesię 
cy bez żadnych przeszkód napływały 
żywioły ochotnicze bolszewickie,, — 
trudno wyzbyć się wrażenia, że o- 
becnie zakaz byłby z korzyścią dla 
partii bolszewickiej w Hiszpanii, — 
która jawnie przepełniona jest obco 
krajowymi ochotnikami.

4) Ponieważ Rząd niemiecki od 
początku występował za zatamowa­
niem napływu ochotników do Hiszpa 
nii, jest więc i  obecnie gotów po­
przeć wszelkie wiodące do tego celu 
zarządzenia, ale przy tym dać wyraz 
oczekiwaniu, że teraz wszelkie moż­
liwości pośredniej, lub bezpośredniej 
interwencji w Hiszpanii będą raz na 
zawsze usunięte, a przeto swoją zgo 
dę Rząd niemiecki uzależnia od na­
stępujących założeń:

a) Wszystkie inne państwa zdecy­
dują się na zajęcie identycznego sta­
nowiska,

b) Rozstrzygnięcie innych zagad­
nień, związanych z pośrednią inter­
wencją nastąpi niezwłocznie,

c) Wszystkie państwa biorące u- 
dział w umowie zgodzą się na bezwa 
runkową skuteczną i przeprowadza­
ną na miejscu kontrolę.

Rząd niemiecki na powyższych 
podstawach poleci swoim przedstawi 
oielom w komitecie londyńskim pro­
wadzenie dalszych rokowań. Gdyby 
nie doszło do porozumienia w spra­
wie innych form pośredniej interwen 
cji, Rząd niemiecki musi zastrzec so 
bie prawo do ponownego zbadania 
zagadnienia ochotników. Najlepszym

rozstrzygnięciem zagadnienia ochot­
ników byłoby, zdaniem Rządu, nie­
mieckiego, aby usunięto z Hiszpanii 
wszystkich nie hiszpańskich uczest- 
nków walk wraz z agitatorami i 
propagandzistami politycznymi, aby 
w ten sposób przywrócić stan począt 
kowy. Rząd niemiecki powitał by z 
zadowoleniem, gdyby komitet londyń 
skj natychmiast zbadał, w jaki spo­
sób można skutecznie przeprowadzić 
takie zarządzenie i ze swej strony 
jest gotów wszelako w tej dziedzinie 
współpracować.

Walki w Hiszpanii
Co pisz* korespondenci 
o endeccy

BERLIN. (PAT.). Korespondenci 
niemieccy w Hiszpanii stwierdzają, że 
po raz pierwszy Madryt został nie­
omal otoczony przez wojska powstań 
cze i że pierścień wokół oblężonego 
miasta nieubłaganie zwęża się. Sy­
tuacja Madrytu wydaje sdę nie do 
uratowania. Jeden z korespondentów 
notuje nawet pogłoskę, że dowódz­
two obrony Madrytu wystąpić miało 
z propozycjami w sprawie opuszcze­
nia miasta. Generał Franco propo­
zycje te rzekomo odrzucił, domagając 
się bezwarunkowo kapitulacji.

Odpowiedź włoska
T reść  odpow iedzi w łoskiej nie 

w iele odb iega od treści odpow ie­
dzi niemieckiej. Je s t tak  sam o wy 
k rę tna  i cyniczna o raz  zw ala  w i­
nę na F rancję i W . B rytanię, n a ­
tom iast usiłuje oczyścić W łochy z 
jakiejkolw iek w iny. W idać, że o- 
bie odpow iedzi redagow ano  przy 
jednym  biurku i w  zupełnym  poro 
zumieniu.

Wybory prezydium m. Łodzi
T o w . N o r b e r t  B ariicK i 
wybrany Prezydentem m. Łodzi

id! 1 I
Kto tam m a c z a ł  pałce?

I!
ANTIOCHIA (PAT.). A gencja 

H avasa  podaje, że ludność sandża 
ku A leksandretty  w spokoju ocze­
kuje w yniku rokow ań, podjętych 
p rzez  rządy  zain teresow ane . — 
W iększa część m ieszkańców  żywi 
pełne zaufan ie do przedstaw icieli 
F rancji, k tóra pełni sw e funkcje 
m andatow e należycie. Ludność san 
dżaku liczy p ow ażną m niejszość, 
stojącą po stron ie  T urcji, lecz 
m niejszość ta, stan o w iąca  jedną 
p ią tą  część ogółu m ieszkańców — 
p rzy w iązan a  jest na ogół do za ­
sad , w ytkniętych przez ustró j man 
da tow y  i w rogo  odnosi się do 
w szelkich rozw iązań , k tóreby  mo 
gły zniw eczyć obecną sy tuację po 
lityczną. Zw olennicy T urcji dzielą 
się na 3 g rupy : 1) kem alistów , 
zw anych „kapeluszow ym i" ze 
w zględu na znaczenie, jak ie  p rzy­
w iązu ją  oni do noszenia kapelu­
szy, g ru p a  ta  dąży do niepodległo 
ści, 2) tradycjonalistów , noszących 
fezy i zachow ujących  religię m u­
zu łm ańską, 3) g rupę w ah a jącą  się.

Dla kogo ginęli
włoscy tołiiierza

RZYM. (PAT.). U tw orzono tu
spółkę akcyjną kopalń w Abisynii 
2 kapitałem  20 milionów lirów .

Żywioły sk ra jne  liczą zaledwie je­
dną trzecią ogółu  m ieszkańców,
sym patyzujących z T u rc ją . Po­
nadto  stw ierdzić należy, że sami 
kem aliści nie są zgodni między so 
bą co do celów  i postu latów . Je­
dni z nich, um iarkow ani, og ran i­
czają się do żądan ia  zm iany prze­
pisów  adm inistracyjnych w stosun 
ku do ludności tureckiej, inni n a ­
tom iast d om agają  się w yraźnie

W  czwartek o  godz. 7 w ieczo­
rem zebrała się Rada miejska m. 
Lodzi, celem wyboru prezydenta 
oraz pozostałych członków prezy­
dium Zarządu miasta.

Z wyjątkiem dwuch radnych,— 
którzy usprawiedliwili sw ą nieo­
becność, jest cała Rada w komple 
cie. Galeria zapełniona publiczno­
ścią do ostatniego miejsca. Na sa­
li nastrój wyczekiwania i gorącz­
ki.

Zagaił posiedzenie komisarycz­
ny prezydent miasta, p. Godlew­
ski, po czym tow. Edm. Chodyń- 
ski zaproponował na przewodni­
czącego posiedzenia tow. W alcza­
ka.

Przewodniczący zarządził g łoso  
wanie. T ow . W alczak otrzymał 
43 głosy. Endecy wstrzymali się od 
głosow ania.

T ow . W alczak zaprasza na a- 
sesorów  tow . tow . Gołiriskiego 
(PPS) i Poznańskiego (Bund).

Przewodniczący zwraca się do 
obecnych, by zgłaszali kandydatu 
ry na prezydenta miasta.

W staje tow . Chodyński i zgła­
sza kandydaturę tow . Norberta 
Bariickiego.

Koło Narodowe zgłasza kandy­
daturę adw. Szwajdlera.

Następuje głosow anie,
T ow . Barlicki otrzymuje 43 gło 

sy, adw. Szwajdler — 27 głosów .
Przewodniczący ogłasza wynik 

wyborów i stwierdza, że Rada wy 
brała prezydentem miasta tow. 
Norberta Bariickiego.

Z w in y  fa s z y s tó w  
nie będzie wymiany jeńców

BILBAO. (PAT.). Rząd b ask ijs ­
ki og łasza  następu jący  kom unikat: 
D elegacja bask ijska jest upow aż­
niona do podp isan ia um ow y o wy 
m ianie w ięźniów  i zakładników . 
O czekiw ano jedynie na nadejście 
z B urgos listy podlegających uwol 
nieniu, k tóra, naszym  zdaniem , — 
w inna była zaw ierać  około 2.000 
nazw isk . N iespodziew anie dr. Ju- 
nod zaw iadom ił nas, że delegacja 
w ładz z B urgos odm aw ia o s ta te ­
cznie w szelkiej w ym iany w ięźniów  
lub ludności cywilnej, a  go tow a

jest jedynie zgodzić się n a  osobny  
przyw ilej d la  B asków  i zbadać 
m ożliw ość w ym iany kilku osób. 
T akie postaw ienie sp raw y  zm ienia 
zasadniczo  poprzedni p ro jek t i u- 
m ow ę, za w artą  pod kierunkiem  
d ra  Ju n o d 'a  o w ym ianie zakładni­
ków. Rząd baskijsk i oddaje tę 
sp raw ę na sąd  sum ienia pow sze­
chnego i za in teresow anych rodztn, 
ubolew ając szczerze, że nie moż­
na było o siągnąć porozum ienia — 
które dało by w olność około 4000 
luazi.

Faszyści irlandzcy pozostaną w domu

Sala wynik w yborów  wita okla­
skami.

Z kolei przystąpiono do w ybo­
ru trzech wiceprezydentów.

Zgłoszeni przez klub PPS kan­
dydaci tow. tow . Boi. Dratwa, 
Szewczyk i  W alczak otrzymują w 
głosowaniu po 43 głosy. Kandyda­
ci koła Narodowego pp. Czernik i 
Grzegorczak otrzymali po 27 g ło ­
sów.

Wybrani wiceprezydentam i zo­
stali tow. tow .: Dratwa, Szewczyk  
i w alczak.

Wreszcie przystąpiono do w y­
boru ławników.

Socjaliści zgłosili 5 kandydatów  
tow . tow.: Kruczkowskiego, Na-
pieralskiego, Niedzielskiego i P io­
trowskiego z PPS oraz tow . Mil- 
mana z Bundu.

Koło Narodowe zgłosiło 3 kan­
dydatów. Kandydaci socjalistyczni 
otrzymali po 39 g łosów , endecy— 
po 27 g łosów .

W szyscy 8 ławników zostali w y  
brani.

Mniejsza liczba głosów  odda­
nych na ławników socjalistycz­
nych tłumaczy s'ę tym, l i  w ostat­
nim głosowaniu sjoniści i aguGow 
cy wstrzymali się od głosow ania.

Przewodniczący zamyka posie­
dzenie. Endecy intonują pierwszą  
strofkę „Roty", socjaliści śp iew a­
ją „Na barykady" i „Międzynaro­
dówkę", które to pleśni podchwy­
tuje galeria.

Posiedzenie odbyło się bez in­
cydentów.

LONDYN. (PAT.). Reuter dono­
si: Około 500 ochotników  faszys­
tow skich irlandzkich, w  tym  znacz 
na liczba z D ublinu, oczekiw ało 
w W aterfo ld  na parow iec z a g ra ­
niczny, który m iał ich zab rać  do 
w ojsk  pow stańczych w  H iszpanii.

W  czw artek  nadesz ła w iadom ość, 
że s ta tek  nie przybędzie i ochotni­
cy o trzym ali rozkaz pow rotu  do 
domu. K rążą pogłoski, urzędow o 
nie po tw ierdzone dotychczas, że 
parow iec został za trzym any  przez 
kontrtorpedow iec angielski.

Komunikat rebeliantów
SEVILLA. ((PAT.). K om unikat 

ogłoszony przez rozgłośnię pow ­
stańczą dn. 7 b. m. o godz. 13 m. 
30 donosi: Kolumny narodow e (t. 
zn. niem iecko - w łoskie. P rzyp. 
Red.), zajęły dn. 6 b. m. Las Ro­
zas, El P lantio  i C asa  de los Pi­
nos. 50 sam olotów  narodow ych,

unosząc się nisko nad  ziemią, po­
m agało piechocie w jej wspólnej 
z arty lerią  akcji. P rzeciw nik zo­
sta ł w yparty  z pozycji. O grom na 
zdobycz jest jeszcze nie przeliczo­
na, w  tej liczbie znajdu je się lot­
nisko ze znaczną liczbą sam olo­
tów .

Wizyta króla Gustawa w Belgii
SZTOKHOLM. (PAT.). Szw edz­

ka Ag. Tel. kom unikuje: „W  sp ra ­
w ie oficjalnej w izyty króla G u sta ­
w a w  Brukseli dow iadujem y się, 
że król już od roku żyw ił zam iar 
odw iedzenia króla Leopolda. W i­
zy ta nas tąp i obecnie przy  okazji

dorocznego w yjazdu  króla n a  Ri- 
vierę. Król G ustaw  w yjedzie ze 
Sztokholm u 31 stycznia i pozosta­
nie w Brukseli przez 2 i 3 lutego.

Królowi będzie tow arzyszy ł mi­
nister Spr. Z/igr., tow . Sandler.

Proces oszustów ‘ ' , 1
W środę rozpoczął aię przed Są­

dem Okręgowym w Poznaniu proces 
bandy oszustów dolarowych, którzy 
wyłudzali od szeregu osób przeszło 
20.000 zł. Członkowie bandy W. Wit 
kowska, Walenty Przeworski, Szcze­
pan Gołąski, Ignacy Krakowiecki,

Oo Bertzy Kartuskie)
W e wtorek został odesłany do I żew skiego Stronnictwa Narodo- 

mejsea odosobnienia w Berez.e w ego Stefan Kraszewski. 
Kartuskiej kierownik obwodu czy-1

ffiffi a d f r m o ś c i  C p o r t o w e

Spotkań e byłych królów
f ° r sJ>°tkał się w Wiedniu z b. kró-

WIEd e ń . (PAT.). Książę Wind-

^Panii Alfonsem, powracaj ą- 
Pogrzebu arcyksięcia Frydery 

a ahshurga. Obaj byli monarcho­

wie wspólnie spożyli śniadanie w ho

Maria Eksmerowa i Edward Prze-
m epodległości sandżaku . Ż adna ! Marcin J ? ieślik- Salt>mea Iwańska, 
jednak z tych grup  nie w yraża ży 
czenia przyłączenia tego  te ry to ­
rium do Turcji, św iad czą  o tym 
w yw iady, udzielone koresponden­
tow i H avasa przez przew ódcę 
„kapeluszow ców " A bdulghaini 
A gha i przew ódcę ekstrem istów  
T adzerli M oham m eda.

GENEWA. (PAT.). W  kołach Li
gi N arodów  panu je  dość silne za ­
niepokojenie w  zw iązku z w iado­
m ościam i, nadchodzącym i z T u r­
cji. Koła te nie p rzypuszczają jed­
nakże, aby ak tua lne  było obecnie 
w ystąpienie T urc ji z Ligi N aro­
dów , lub inne daleko idące posu­
nięcia. M ówi się ogólnie, żeR ząd  
turecki czekać będzie na decyzję 
Rady Ligi i ty lko w razie gdyby 
decyzja ta w ypad ła  nie po jego my 
Sli, m ogłyby za jść  zm iany w u- 
stosunkow aniu  się T urcji do Ligi 
N arodów .

POLSKA BIJE NORW EGIĘ 12:4.
Pierwsze w tym sezonie zawody 

międzynarodowe naszej reprezenta­
cji bokserskiej z reprezentacją Nof; 
wegii zakończyły się świetnym suk­
cesem polskiej drużyny, która po- 

worski grasowali przeważnie na te- j konała gości w wysokim stosunku 
renie Poznania i najbliższej okolicy. 112;4_ iyiecz wabudżił olbrzymie zain-
Główni oskarżeni Cieślik i Krako­
wiecki przyznali się do winy i zezna 
li w jak i sposób oszukiwali naiwnych 
przy zamianie dolarów. Pozostali o- 
skarżeni częściowo do winy się przy 
znają, częściowo zaś zaprzeczają o- 
skarżeniu.

Echa walk powstańczych 1919 r.
Do Sądu O kręgow ego w  Byd­

goszczy w płynęła sk a rg a  cyw ilna 
pozosta jąca  w zw iązku z zabiciem  
w  dniu 2 lutego 1919 roku pow ­
stań ca  Jak ó b a  O lejnika, którego 
zw łoki zostały  uroczyście p rze­
w iezione ną cm entarz pow stań­
ców w  Inow rocław iu.

Ja k  stw ierdzono , O lejnika za­
strzelił żołnierz G renzschutzu  Her 
man K rahn, obecnie obyw ate l poi

ski, zam ieszkały  w  Poznaniu. P o­
n iew aż Krahn w  chwili zabó jstw a 
pełnił czynną służbę w ojskow ą w 
arm ii niem ieckiej, nie może 
śc igany  przez p roku ra to ra . Skargę 
cyw ilną przeciw ko K rahnow i 
w niósł ojciec zab itego  O lejnika o 
odszkodow anie za zdjęcie ze zw łok 
u b ran ia  i zw ro t 200 mk. go tów ką, 
które K rahn m iał zab rać  O lejniko­
wi.

teresowanie w Poznaniu, gromadząc 
w hali reprezentacyjnej Targów 
Poznańskich przeszło 5.000 widzów.

Polska nie przegrała ani jednej 
walki. 4 punkty goście zawdzięczają 
4 remisom.

H o k e i

Sprawa Pe-Pe-Ge
Z Grudziądza donoszą nam:
W  okresie przedśw iątecznym  

nastąp iła  p rzerw a w pracy w za­
k ładach gum ow ych „P e-P e-G e" w 
G rudziądzu, dzierżaw ionych tym ­
czasow o przez S. A. „A rdal". Tym  
czasem  prow adzono rokow an ia  o 
w ydzierżaw ienie zak ładów  P e-P c- 
Ge na dłuższy o k res  czasu  firmie

telu „Imperial". Następnie b. król j „Ardal". Zakłady zostały wydzier- 
Alfons odjechał do Monachium, zaś źaw ione firmie na dalsze 5 lat. 
ks. Windsor powrócił na zamek En-1 W  najbliższym czasie fabryka 
zelsfeld. ’ zostanie znowu uruchomiona po

oczyszczeniu m aszyn. Robotnicy, 
k tórzy  do tychczas pracow ali w fa­
bryce, zostaną na now o przyjęci 
do p racy . (K)

Człowiek
nowoczesny
podróżuje

s a m o l o t e m !

MIĘDZYNARODOWY TURNIE) 
HOliL |OW Y O MISTRZOSTWO  

KRYNICY.
W Krynicy lozpoczął się 9-ty mię 

dzynarodowy turniej hokejowy o mi 
strzostwo Krynicy z udziałem dru­
żyn zagranicznych ze Szwecji, Rumu 

byc mi i Austrii oraz trzech drużyn pol­
skich Czarnych ze Lwowa, Warsza­
wianki z Warszawy i Krynickiego 
Towarzystwa Hokejowego.

Pierwsze spotkanie pomiędzy Wie 
ner Eislaufverein (Wiedeń) a K. T. 
H. zakończyło się wynikiem remiso­
wym 3:3 (1:1, 0:0, 2:2). Wiedeńczy 
cy górowali technicznie nad przeciw 
nikiem, ale ustępowali mu pod wzgle 
dem ambicji i bojowośd. Mecz do­
szedł do skutku jedynie dzięki temu, 
że boisko, które z powodu odwdłżv O- 
ciekało wodą, zostało zamrożone 
sztucznym lodem, uzyskanym z ga­
zów „zubera" o temperaturze — 79 
st. eels. Lodem tym posypano boisko 
tak, że w ciągu kilku minut powłoka 
stwardniała, stwarzając dobre wa­
runki do gry.

Drugi mecz pomiędzy rumuńską 
drużyna „Bragadiru" a „Warsza­
wianką" zakończył się drugim remi­
sem 5:5 (0:2, 1:3, 4:0). Rumuni o- 
kazali się drużyną bardzo słabą 
małvm opanowaniem jazdy na łyż­
wach i małą celnością strzałów. — 
„Warszawianka" natomiast, która 
po raz pierwszy w tym sezonie wy­
stąpiła na lodzie, okazała się druży- 

(ną dobrą technicznie i taktycznie a 
wynik remisowy należy tylko wytłu­

maczyć tym, że drużyna warszawska 
prowadząc po 2-ch tercjach 5:1 zlok 
ceważyia sooie przeciwnika i w re­
zultacie straciła aż 4 bramki w osta
tniej fazie gry.

Publiczność w rażący sposób do­
pingow ała ,  nie wiadomo dlaczego,
Rumunów.
KLĘSKA CRACOVH W REWAN­

ŻOWYM MECZU Z B. K. E.
Na sztucznym lodowisku w Kato­

wicach odbył się w środę rewanżowy 
mecz hokejowy pomiędzy Cracov;ą, 
a budapeszteńską drużyną B. K. E. 
Zwyciężyli Węgrzy wysoko 5:1 (0:1, 
2:0, 3:0)

Cracovia była równorzędnym prze­
ciwnik eni tylko w pierwszej tercji, 
kiedy to udało się jej zdobyć prowa­
dzenie przez Wołkowskiego. W dru­
giej i trzeciej fazie gry Cracovta we 
wytrzymała narzuconego tempa i 
Węgrzy wykazują zdecydowaną prze 
wagę nad przeciwnikiem.

Tenis
KLĘSKA V1NESA Z PERRYM.
W Nowym Jorku rozegrany został 

oczekiwany z olbrzymim 
waniem pierwszv pojedynek 
dzy Perrym a Vinesem. Perry, który 
po raz pierwszy wystąpił w roli za­
wodowca, odniósł zdecydowane zwy­
cięstwo w 4-ech setach 7:5, 3-6, b.3, 
6:4.

Zawody zgromadziły 18.000 wi­
dzów, co jest nielada rekordem Do­
chód organizatorów wynosił 40.000 
dolarów.

Jak wiadomo, Perry ma rozegrać 
według zawartej umowy, aż 40 spot­
kań z Vinesem w różnych miejsco­
wościach Ameryki. Spotkanie dzisie* 
sze było pierwszym z tej serii.

Atletyka
MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 

WARSZAWY
W środę odbyły się w Warszawie 

dwa dalsze mecze o zapaśnicze mi­
strzostwo stolicy.

W k'asie A Elektryczność wygrała 
z Policyjnym Klubem Sportowym 
12:9.

W kl. B Pasta zwyciężyła Rywal 
12:9.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Echa napaści
na dom Spółdzielni Robotniczej

W  zw iązku z chuligańskim i w y ­
brykam i bo jów karzy  endeckich, 
jak ie  zdarzy ły  się  2 i 4 b. m. na 
teren ie P ow szechnej R obotn. Spół­
dzielni M ieszkaniow ej, Żerom skie­
go 32 —  odbyło się dnia 6 b. m. 
zebran ie m ieszkańców  Spółdzielni. 
Z ebrani, w  p rzew aża jące j w ięk­
szości robotnicy  i p racow nicy  —  
żydzi i chrześcijanie, po żyw ej dys 
kusji, w  której b rali udział obyw a" 
te le: W allach , F ajerelson, Górski, 
H oland, T runk , S łom ski i M ietiel- 
ników — jednom yślnie potępili ostro

hece antysem ickie i postanow ili 
w spólnym i siłam i w alczyć z w szel­
kimi ob jaw am i bojow ego i ukryte 
go  antysem ityzm u.

N a zebran iu  poruszono rów nież 
szereg  sp raw  natu ry  gosp o d ar­
czej.

W  końcu w ybrano  kom itet do­
m owy, który będzie m iał za z a d a ­
nie, prócz sp raw  dom ow ych, p rze­
strzegan ie  bezp ieczeństw a miesz" 
kańców  Spółdzielni.

Członek Spółdzielni.

U trudnione  w yjśc ie  z dolnych p e ro n ó w
Dworca Głównego

W  czasie p rzebyw an ia  pociągów  
n a  dolne perony  dw orca  G łów ne­
go publiczność m a m ożność w y­
d o staw an ia  się n a  m iasto  tylko 
przez je d n ą , k latkę schodow ą. W y 
tw a rz a  to  n iep raw dopodobny  ścisk 
i opóźnia opuszczanie dw orca, 
podczas gdy  t. zw. zejśc iow a k la t­
ka schodow a je s t n ie jednokro tn ie 
zupełnie pusta , dostępu  jednak  do

niej broni niekiedy 2— 3 funkcjo- 
nariuszów  kolejow ych.

W skazane je st p rze to  u dostęp ­
nienie drugiej klatki schodow ej dla 
w yjścia  z dolnych peronów  w  tych 
okresach  czasu, gdy  k la tka  ta  nie 
je s t w ykorzystana, przez z łago­
dzenie obow iązu jących  w  tej mie­
rze przepisów .

C o  g r a są  w  t e a t r a c l Y ?
TEATR ATENEUM: Dziś „Woźny 

i minister" z Jaraczem.
TEATR WIELKI. Dziś po raz 

pierwszy w sezonie bieżącym opera 
„Żydówka" z występem Ignecego 
Dygasa.

W niedzielę 3 przedstawienia: o
godz. 12 w południe widowisko dla 
dzieci pióra Sorokowicza „Cudowna 
Stajenka", o g. 3.30 „Halka" z H. 
Lipowską w partii tytułowej, o g. 8 
wiecz. „Carmen" z J . Hupertową w 
partii tytułowej oraz występami goś­
cinnymi: S. Gruszczyńskiego i Z.
Dolnickiego.

TEATR NARODOWY: Dziś i co­
dziennie komedia Nowaczyńskiego p. 
t. „Cyganeria Warszawska".

W niedzielę o g. 3.30 pop. „Wiel­
ka miłość" z Ćwiklińską.

TEATR POLSKI. Dziś komedia 
Beaumarchais'a „Wesele Figara".

W niedzielę o godz. 3 pop. „Tes­
sa" z Barszczewską i Ziembińskim 
w rolach głównych.

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No- 
hant" J. Iwaszkiewicza.

W niedzielę o godz. 3.30 pop. „Żoł­
nierz i bohater" Shaw'a w insceniza­
cji A. Węgierski.

TEATR NOWY: dziś sztuka Girau 
dox „Judyta", w reżyserii Leona 
Schillera z Irena Eichlerówna.

TEATR LETNI: dziś Żołnierz
Królowej Madagaskaru".

W niedzielę o godz. 4 pop. „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru".

TEATR KAMERALNY: gra dziś 
nową sztukę autora „Matury" W. 
Fodora „Tajemnica lekarska".

TEATR MALICKIEJ daje dziś o 
8»ej „Zamieszaj" Herza, reżyseria Z. 
Sawana.

W niedzielę nieodwołalnie ostatni 
raz „Trafika pand generałowej" o g. 
4-ej pop.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co­
dziennie komedia polityczna „Król z 
parasolem" z Junoszą .  Stępowskim.

OPERETKA PRZY UL. KARO­
WEJ. Dziś o godzinie 20-ej „Za­
kochana Królowa" z Wermińską i 
Fertnerem w rolach głównych.

OPERETKA „8.15" przy ul. Śnia­
deckich. Co wieczór o 8.15 „Gaby", 
czyli „Abdykacja króla" z L. Szcze­
pańską.

W niedzielę o g. 5-ej pop. „Jaseł­
ka".

TEATR „13 RZĘDÓW". Dziś 
satvra polityczna „Duby Smalone"

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49). Dziś i codziennie o 8.15 wiecz. 
farsa „Hurra 1 Jest chłopczyk".

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: Dziś przy ul. Elbląskiej 51
„Moralność pani Dulskiej" z Hali­
ną Buczyńską.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy świat 19): Sztuka
Niemirowicza-Danczenkl „Cena ży­
cia". Przedstawienia odbywają się w 
piątki, soboty i niedziele o godz. 20

TEATR DLA DZIECI T. ORTY- 
MA (Kredytowa 14). W niedzielę o 
g. 12 i 4-ej premiera: „Pan Twar­
dowski na księżycu" T. Ortyma z mu 
zyką F . Chopina, S. Moniuszki i liii 
Sac,

BAJ KUKIEŁKOWY DLA DZIE- 
CI w sali Konserwatrium (Okólnik 
1). W niedzielę dn. 10 b. m. o godz. 
16-ej widowisko p. t. „Historia cała 
o niebieskich migdałach".

CYRK. Codziennie o 8.15 (wtorki, 
środy, soboty i święta o 4.30 i 8.15) 
Noworoczny program nowości i gru­
pa tygrysów bengalskich.

Choroby z ak aźn e
W  o k rts ie  tygodniow ym  od 27 

g rudn ia  do 3 stycznia m iejscy le­
karze san ita rn i za re jestrow ali 7 
p rzypadków  duru  b rzusznego  i 5 
zam iejscow ych (o  16 w ięce j), 17 
dyftery tu  (o  22 m niej), 10 odry 
(o  2 m niej), 8 kokluszu (o  17 
mniej), 1 drętw icy karku  (o 1 mniej), 
30 róży i 6 zam iejscow ych (o  20 
w ięcej), 1 —  pokąsan ia  przez zwie 
rzę w ściekłe (o  1 m niej), w resz­
cie 27 —  gruźlicy  i 13 zam iejsco­
wych (o  31 w ięcej).

Ostrzeżenie
Niniejszym ostrzegamy przed 

osobnikami, którzy, nachodząc 
instytucje i ludzi prywatnych, wy­
łudzają, pod pretekstem bezrobo­
cia, datki pieniężne. Wspomniani 
osobnicy posługują się przy tym 
i podszywają pod następującą na­
zwę: „Związek Młodzieży Socja­
listycznej TUR Warszawa - An­
nopol z podpisem „sekretarza" 
Zapalskiego.

Sekretariat Generalny 
CKW. PPS.

W y p ’ d e k  t r a m w a j o w y
Na ul. Ząbkow skiej, w  pobliżu 

ul. K orsaka, tram w aj po trąc ił 70- 
letnią Ruchlę H aberm anow ą, przy 
mężu (T argow a 62), k tó ra  doznała 
po tłuczenia nóg. P ogo tow ie  p rze­
w iozło sta ruszkę do 14 komis.

Zimach samobójczy
W  bram ie dom u Chm ielna 32 

o tru ł się jodyną 18-letni W łodzi­
mierz Kogel, inkasent (C zernia­
kow ska 24). Lekarz P ogo tow ia, po 
udzieleniu pom ocy, pozostaw ił de­
sp e ra ta  na m iejscu.

SHok z 1-go p’ą t r a
17-letni W łodzim ierz Lasek, bez 

za jęcia  (Lubelska 30-32) w ysko­
czył nocą z okna 1 p ię tra  w  tym ­
że dom u, doznając  poran ien ia g ło­
w y i ogólnego potłuczenia. P ogo­
tow ie przew iozło m łodocianego 
despera ta  do szpitald  P rzem ienie­
nia P ańskiego.

Wypadek kolejowy
Z pociągu, jad ąceg o  z Siedlec 

do W arszaw y , w  pobliżu B rosz- 
kow a, w ypad ła  ja k a ś  pasażerka. 
P ociąg  za trzym ano i n ieprzytom ­
ną, w  skutek  ogólnego potłucze­
nia i poran ien i" pasażerkę, p rze­
niesiono do w agonu  i p rzyw iezio­
no do W arszaw y . Z dw orca P o ­
gotow ie zabrało  ofiarę w ypadku 
do szp ita la  P rzem ienienia P ań ­
skiego. T am  ze znalezionych do­
kum entów  okazało  się, iż je s t to 
32-letn ia  M aria  C iszew ska (W ę­
gierska 2).

Kronika organ zacyini
KONFERENCJE DZIELNICOWE 

DOROCZNE.
Dnia 10 bm. w niedzielę o godz. 

10 rano na niżej podanych dzielni­
cach odbędą się doroczne konferencje 
dzielnicowe: •

Dz. „śródmieście" — Warecka 7.
Dz. „Mokotów" — Chocim ska 23.
Dz. „Starówka" — Długa 21.
Dz. „Powiśle" — Czerwonego Krzy 

ża Nr. 20.
Dz. „Praga" — Brukowa 35.
Dz „ A n n o p o l ' N o w e  Bródno"— 

ul. Białołęcka 51.
Wszyscy członkowie powyższych 

dzielnic zobwiązani są do punktual­
nego przybycia.

KONFERENCJA „POWIŚLE". 
10 stycznia (niedziela) o godz. 10 
rano w pierwszym, a o 10.30 w dru­
gim terminie odbędzie się walne spra 
wozdawcze zebranie Dzielnicy „Po­
wiśle' PPS.

Obecność wszystkich konieczna. Ci 
towarzysze, którzy się dotąd nie za­
rejestrowali, winni to uczynić natych 
miast. Inaczej nie będą mogli być 
obecni na zebraniu.

Komitet.

OKR WARSZAWA - PODMIEJ­
SKA. Egzekutywą OKR zarządza 
Odprawę Delegatów na wtorek, t. j. 
12 b. m. na godz. 6 wiecz. Przedsta­
wiciele wszystkich organizacyj Okrę­
gu podm. proszeni są o punktualne 
przybycie.

JEROZOLIMA. Dziś o godiz. 18 w 
lokalu przy ul. Chłodnej 30 posie­
dzenie Komitetu Dzielnicy i Komisji 
Rewizyjnej. Na porządku dziennym 
ukonstytuowanie się władz Komitetu 
i Komisji.

Śmierć w komissriecle
N ocą około godz. 2-ej na ul. 

W olskiej, w  pobliżu M łynarskiej, 
znaleziono nieprzytom nego 46-let- 
niego W ładysław a Rudnickiego, 
do rożkarza  (M aryw ilska 2). Poli­
cjan t przew iózł R udnickiego do 7 
komis. Gdy przybył lekarz P ogo­
tow ia, Rudnicki już nie żył. P rzy­
czyna śm ierci n ieustalona. Z w łok ' 
przew ieziono do prosektorium .

KUPUJESZ
z d r o w i e !

ŻĄDAJĄC TYLKO
O L L A

OLŁA
dotóodnit
< naffteu}ńicf^Xt
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Zjazd b .s ty p e n d y s tó w  fundacji  Rockefellera
Dorocznym  zw yczajem , w dzień 

T rzech  Króli, 6 b. m., w P ań stw o ­
w ej szkole higieny w  W arszaw ie  
odbył się XII zjazd polskich s ty ­
pendystów  Fundacji Rockefellera, 
rekrutujących się z pośród  leka­
rzy państw ow ej i sam orządow ej 
służby zdrow ia o raz  inżynierów  
san itarnych , bak terio logów  i che­
m ików, k tórzy  korzysta li w  ub. 
la tach  ze stypendiów  Fundacji dla 
pogłębienia sw ych studiów , p rze­
w ażnie w  St. Z jednoczonych.

N a zjazd przybyli b. s typendy­
ści ze w szystkich  dzielnic Polski

w liczbie 25 o raz przedstaw icie l 
Fundacji na Ś rodkow ą E uropę z 
siedzibą w  B udapeszcie, dr. T a y ­
lor. N a zjeździe odbyła się w y­
m iana zdań  co do dalszej ścisłej 
w spó łp racy  „rockefellerczyków " 
nad podniesieniem  stanu  zd row o t­
nego kraju . W yrażono  podzięko­
w anie Fundacji za  do tychczasow e 
jej zasług i w  dziedzinie pom ocy 
dla Polski, k tó ra  trw a  już 15 lat.

Z jazd w ystosow ał pozdrow ien ia 
do za rządu  Fundacji w  Nowym  
Jorku i do g łów nego b iu ra  F unda­
cji na E uropę w  P aryżu .

C o  w y ś w i e t l a j ą  K i n a ?

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI OLA

DOROSLVCW 
zc znakiem pab&ycznym •

OLKA
OGŁOSZENIA DROBNI

APOLLO: „Ada, to nie wypada".
ADRIA: „Pod dwiema flagami".
ANTINEA: „Czerwony Sułtan" i 

„Pościg za cieniem".
AMOR: „Mały król" i „Szczęście na 

ulicy". i
ACKON: „Róża" i Czarodziejska

noc".
AS: „Richard Dis jako zdobywca". }
ATLANTIC: „Jak się wam podoba" 

z Elżbitca Beregner.
BAŁTYK: „Lekkoduth".
BIS: „Na zgliszczach szczęścia".
CAPITOL: „30 karatów szczęścia".

MAJESTIC: „Trędowata".

A. ft. A. A. A .)  T A P U A ftY
higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy - łóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja" Twar 
da 6, teleion 2-47-67._____________

A.A. T A K Z A h Y , UTUI1ANY
wszelkie wyroby tapicerskie najnow­
sze fasony niedoścignionej trwałości

jedyna ' C.*h| HIV’ Chło* „
wytwórnia j |  jŁ O L L IłU  dna 42
front tel. 5.38-46. Uwaga: Przed
kupnem wyrobów tapicerskich —
sprawdź opinię firmy!!!

CAPITOLF* 4 Mcilz 1212

30
P O R A N K I

KARATÓW
SZCZĘŚCIA

1
CASINO: „Barbara Radziwiłłówna"

ze Smosarską.

FftAKI —  (AN
S-to
Krzyska 30.
Pierze  p o śc ie lo w e , puch kołcro- 

wy, ptasi do pa it „ rie rzo p o l"  Na­
lewki 31.

Z teatrów  warszawskich
TEATR POLSKI: Beaumarchais: 
„W esele Figara". Przekł. T . Boya- 
że leńsk iego . Inscen izacja i reży­

se ria  A. W ęgierko .
„W esele F ig ara"  je s t kom edią, 

w której ro zb rzm iew ają  grom y 
zb liża jącej się W ielkiej Rewolucji. 
T en sam  tłum , k tó ry  w darł się 
p rzem ocą na prem ierę kom edii po 
pięciu la tach  będzie zdobyw ał B a- 
stylię. Je st to  sz tuka  na ład o w an a  
elektrycznością i b ijącą  pulsem  tej 
w alki społecznej, k tó ra  przez la t 
dw adzieścia  rozdzierać  będzie 
Francję. S tan  trzeci, k tó ry  był ni- 
czem a  m iał być za  kilka la t — 
w szystk im , zaśw iadczy ł w  tej sztu  
ce o sw oim  praw ie  do istn ienia, o 
sw ojej krzyw dzie, o sw ej żądzy 
w ładzy .

H istoryczne znaczenie tej sztuki 
je s t o lbrzym ie —  niew ątp liw ie wię 
ksze niż jej w arto ść  literacka. 
S z tuka  ta  żyła sw o ją  afo rystyką 
rew olucyjną, g ro zą  i rozm achem  
k rzyw dy  społecznej, k tó rą  p rzed ­
staw ia ła .

F igaro  —  lokaj jo łopow atego , 
lecz k o rzysta jącego  ze w szystk ich  
przyw ile jów  rodu i p ien iądza h ra ­
b iego  A lm aw iw y s ta ł się w ciele­
niem  racji rozum ow ej i o fia rą  k a­
ry katu ra lnych  s tosunków  spo łecz­
nych, k tó re  krzykiem  jego  k rzyw ­

dy w ołały  o napraw ę.
B eaum archais zbudow ał jednak  

sw o ją  kom edię n a  fundam encie in­
trygi, k tó ra  nas, przyw ykłych do 
b ard z ie j zróżn iczkow anych  form  ko 
m ediow ych, trochę nuży a  chw ila­
mi w ręcz iry tu je  jednosta jnością  
sw ojej budow y.

T o  co było najw iększą w a rto ś ­
cią tej sztuki w obec zb liżającej się 
rew olucji —  jej p rog ram  w alki i a- 
fo rystyka spo łeczna —  mimo pew ­
nych zadzierzgnięć o opóźnione w 
rozw oju  form y naszego  życia— jest 
już m ocno zw ie trza łą  i brzm i nieco 
naiw nie.

P a rad o k sy  w  rodzaju  „T a len t 
je s t p rzeszkodą do zdobycia karie­
ry" są  za  p ro ste  w  sw ojej intencji, 
by m ogły  b aw ić  czy rozognić n a ­
szą  w yobraźnię.

P rzyznam  się  ze w stydem , jako 
p rog ram ow y  przedstaw ic ie l s tanu  
czw artego , że m oże w sku tek  impe 
tycznej, n a trę tne j i zachłannej gry  
R om anów ny i W ęgierk i raczej p a ­
ra  h rab iow ska , o p lą tan a  siecią in­
try g  przez rozzuchw alonych  lo k a­
jów , w y d aw ała  nam  się chw ilam i 
g odną  w spółczucia.

W  zw iązku  z tym  n asu w a ją  się 
refleksje n a  te m at inscenizacji i re 
żyserii. M am  w rażenie, że za g u ­
b iono w  te j sz tuce p ro p o rc je  form

społecznych i ich ustosunkow anie.
T ej parze  lokajów  w yznaczono 

w  niej nie tylko pozycję należnej 
im racji i słuszności społecznej, 
lecz ty le m iejsca, osten tacji, tyle 
pew ności siebie, bu ty , czelności i 
zuchw alstw a, że w św ietle tego  u- 
jęcia  w sze lka w alka  o p raw d y  spó  
łeczne s ta je  się zbyteczną. Odnosi 
się w rażenie, że to  raczej p a ra  h ra  
b io w sk a  zna jdu je  się w  po trzasku  
w sieci pajęczej F ig ara  i Zuzanny, 
w spółczucie w idza w ah a  się n ie­
m al w  w yborze sw ego  obiektu.

A leksander W ęgierko  nadał 
sw em u F igarow i pew ną ponurość 
rew olucyjnego  bo jow nika, szyder­
s tw o  i sarkazm , pozbaw ił go  jed ­
nak  w  znacznej m ierze lekkości i 
hum oru. D oskonały  ten zresztą  w  
pew nym  typ ie i u ta len tow any  a k ­
to r  m a nadm ierne upodobanie do 
zajm ow ania  „m alow niczej" pozy 
na scenie i używ ania  nadm iaru  ru­
chów , k tó re  p rzesta ją  już cośkol­
w iek w yrażać, s ta ją c  się ja k ą ś  a- 
k robatyką  kończyn.

B ardziej n iepokojącą je st g ra  p. 
Jan iny  Rom anów ny, k tó ra  w  roli 
Z uzanny  narob iła  tyle krzyku, h a ­
łasu , w prow adziła  na scenę tyle 
chaosu  i .dekom pozycji", że Bogu 
ducha w inna  h rab ina A lm aw iw a 
w y d a ła  się przy  niej kopciuszkiem  
i s ie ro tką , k tó rą  chciało się w szel­
kimi siłam i w y rw ać  z m iażdżących 
kleszczy ek sp lo a ta to ró w  ze stanu

trzeciego. Na p. R om anów nę fa ­
talnie, ja k  się zdaje , w płynęła jej 
św ie tna w  sw oim  czasie k reacja  z 
„P igm aliona" S haw a: nie może 
się w yzw olić z pod  sugestii te j roli 
i p o w tarza  ją  w  najm niej odpow ie­
dnich sy tuacjach .

Ze szczególnym  uznaniem  pod ­
kreślić się godzi św ie tną , opano ­
w aną i p rzem yślaną w  każdym  ca 
lu kreację p. Zofii L indorfów ny 
(H rab in y ): zarów no  ap a ry c ja  jak  
i g ra  m ogła budzić zachw yt.

Nieporadność, krótkowzroczność 
hrabiego A lm awiwy w cale przed­
nio oddał p. Jerzy Chodecki, po­
zbaw iw szy jednak tę  postać w ła­
ściwej jej1 porcji hum oru. _

D oskonała  była p. Zolia M ąłyni- 
czów na w  roli M arceliny i A lek­
san d er Z elw erow icz w  roli sędzie­
go, mniej pew nie choć nie bez 
w dzęiku w y stąp iła  p. W asiu tyń- 
ska  w  roli C herubina. W  rolach 
B arto la  i B azylego popraw nie  się 
zaprezen tow ali się pp .: Chm ielew ­
ski i J. Z iejew ski. D obrym  A nto­
nim  był H enryk M ałkow ski w ybór 
ną F ranusią  —  p. Lidia W ysocka.

K ostium y Zofii W ęgierkow ej na 
ogół b. dobre, deko racje  S tan is ła ­
w a Śliw ińskiego banalne, szab lo ­
now e, są  d rażn iącym  zgrzytem  w 
tym  n ad e r in te resu jąco  pom yśla­
nym  i w ykonanym  w idow iskiem .

J. N. Miller.

N o w y - 5 w la t  50
P. b, 8 i 10CASINO

I m a
w roi. tył.

JALWIEA SHOSARSKA,
* .  ĆAtnń.itźfltZ

MAJESTIC"'*-""Parter 1 z ł.  
O statnie 2 dniPoczątek o 4-ej.

K a . l e p s z y  p o l s k i  f i l m  s e z o n u

dozw. od 12 lat

MINERWA: „Manewry miłosne" i 
„Poławiacze skarbów".

METKO: .Judei gra na skrzypcach" 
i rewia.

MEWA: „Głos serca" i „Samochód
Nr. 99".

MUCHA: „Auiencja w Ischlu“ i „Pa. 
pua".

NOWA TOMBOLA: „Panowie w cy­
lindrach" i „Szkarłatny kwiat".

MIEJSKIE: „Mój pan mąż".

K IN O  MIEJSKIE
Początek 6. 8, 10. Święta 4. J. 8.10

i i

C a r o l a  L o m b a r d  
W i l . a m  P a w e ł

vUL.oS3HliM: „Amerykańska awan 
tura".

CZARY: „Mały buntownik".
ELITE: „Czarny anioł" i „Wiedeń, 

miasto moich marzeń".
EUKUPA: „San Francisco".
FAMA: „Ręce na stole" i „Ostatni 

miliarder".
FLORIDA: „śmiertelny skok" i „O- 

statni posterunek".
FORUM: „Panowie w cylindrach" i 

„Tygrys z Pacyfiku".
FILHARMONIA: „Stradivari".
GDYNIA: „Syn admirała" i „Mali 

bohaterowie".
HOLLYWOOD: „Dzieci szczęścia" i 

rewia.

K in o tea tr „ HOL L YWO OD"
początek w niedz. i św ięta  g 3.45. 

w dni pow szednie o godz. 5 .45
Najweselsza komedia sezonu

DZIECI SZCZĘŚCIA
L i l i a n  HARVEY,  Wi l ly  FRITSCH
Na s c e n 'e  rewja
gościnne występy CHÓRU JURANDA

HELIOS: „Jadzia" ze Sm osarską. 
KOMETA: „Przygody człowieka bez 

nazwiska" i rewia.

-  £  KOMETA —
uL Chłodna 49, tel. 6.48-51

Przygody człowieKa
dez nazw .ska

Na czele wspaniałej obsady: F re . 
dric March, Olivia de Haviland (z 
„Kapitana Blooda") Anita Loui­
se (ze „Snu Nocy Letniej" i >>Fa- 
stuera"), Claude Rains (słynny 

„N iewidzialny Człowiek"). 
ha scenie w

OKO PRASKIE: „Dzisiejsze czasy*. 
PAN: „Papa się żeni". _________

i i . f c h W  ^  AXSI2
“  «  j; s a s a » »

M. Z lrtlN **rt 
1 . RAKUWIdCKi 
FR. BftOUNićWICZ

w k o m e d i i  muzycznej

lAPA *  ŻENI...

ITALIA: „Pod Twoją Obronę"-_ 
IMPERIAL: „Jej pierwsza miłość". 
LOS: „Flip i Flap jako indyjscy pie­

churzy".
MASKA: „Dawid Copperfield" i „Bu 

rza nad Andami".

PETIT TR I AN ON; „Zapomniane twa 
rze" i „Nocne motyle".

PO. JLAliNY: „Serca ze stali" i re­
wia.

pivw.alEN: „Biała parada" i „świat 
jest zakochany".

PRAGA: „P aruw ardow sk i"  i  rewia.
RAJ: „Mały Pułkownik" i  „Szang­
haj". u
ttlALTO: „Jego złota rybka . 
RIVIERA: „B ohaterow ie Sybiru". 
RENA: „Bolek i Lolek".
ROMA: „Biały anioł". .
ROXY; „Buster Grabbe i „Wyprą.

wa na Mango .
SFINKS: „P asteu r ' z Munim. 
SOKÓŁ: „Pan Twardowski". 
SORRENTO: „ż°na 2 mężów" i „Nie 

bezpieczny kochanek",
STUDIO: „Furia".
STYLOW Y: „Romeo i Julia" wg.

Szekspira.
ŚW IA TO W ID : „Szczepko i Tońko". 
TON: „Dzisiejsze czasy" z Chapli­

nem.

Kino ,  O  N  Teatr
P u ła w sk a  39 

DZIŚ

Diisiw Ml
Z CHAPLINEM

Poci. godz 5. ^  '•
UCIECHA: „Mayerling".
UNIA: „Serce ze stali" j rewia.

Redaktor odpowiedzialny: L U D W I K  W 1 N T L R O K . Odbito w dnukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


